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O  W latach 1962-65 zaoszczędzą 
materiałów za 80 min zł 

O Miesięczne premie dla mistrzów 
^  Dziś 13 Konferencja SR

NA wczorajszej konferencji prasowej 
kierownictwo Stoczni im. A. Warskjego 
poinformowało zebranych o aktualnych 
zagadnieniach dotyczących produkcji i go­
spodarki zakładu. Stwierdzono, że dotych­
czasowy przebieg realizacji planu półro­
cza wskazuje na pełne jego wykonanie.
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Co
nowego
w Interwizji?

WARSZAWA PAP. W 
maju i czerwcu telewi­
zja radziecka przygoto­
wała dla telewidzów w 
krajach objętych wymia 
ną Interw izji specjalne 
programy opowiadające 
o trzech miastach: Mo­
skwie, Leningradzie i 
Kijowie.

Dziś odbędziemy pier­
wszy półgodzinny ..spa­
cer telewizyjny”  po Mo­
skwie — jednym z naj­
większych miast świa­
ta. Z tego samego cyklu 
audycji na czerwiec 
przygotowano spacery 
po Leningradzie i K ijo ­
wie.

Poza tym w ramach 
wymiany •• programów 
między krajami Inter­
w izji, 27 bm. Polska na­
da specjalną audycję o | 
Chopinie transmitowa- 
ną z Żelazowej Woli.

Do końca czerw 
widuje sie m. in. przekaza
nie do użytku, przeznaczo­
nego dla Indonezji ms 
..TOWUTI". Na 3! maja br. 
wyznaczono wodowanie 
p.erwszego lO-tysięcznika 
dla tego kraju — m-s ..SAM 
RATULAGIK". Przygotowa 
n a do prób zamierzonych 
z.3 ok. 2 tygodnie trwają 
na m s ..WIŚLICA”.

Innowacja wprowadzoną 
ostatnio w Stoczni Szczecin 
sklej sa miesięczne premie 
dla mistrzów, wykazują­
cych się odpowiednimi wy­
nikami w zakresie wykony 
wania zadań, wypełniania 
wskaźników norm technicz 
nie uzasadnionych i wła­
ściwą jakością prac.

Niezwykle ważna dla 
zakładu sprawa I I  eta­
pu porządkowania go­
spodarki jest natomiast
jednym z punktów 
obrad dzisiejszej 13 
Konferencji Samorządu 
Robotniczego. Założenia 
teger etapu przewidują 
m. in. w dziedzinie go­

spodarki materiałowej 
oszczędności rzędu 80 
m in 'z ł (za okres 1962— 
65). Zamierza się też 
zmniejszyć znacznie pra 
cochłonność i np. w 
1963 r. zaoszczędzić 
ilość godzin pracy, wy­
starczających na wybu­
dowanie statku o 6 tys. 

prze- DWT. (dm)

3IAŁY strój „mary­
narski” — żakiet bez 
rękawów, zapinany 
dwurzędowo na złote 
guziki, szorty' zakrywa 
plisowana falbanka.

(CAF)

W  Cannes rozdano „Palm y’

Grand Prix
 ̂dla brazylijskiego

Ślubowania 
I POLSKI FILM

krótkometrażowy
otrzymał specjalną

NAGRODĘ JURY
PARYŻ PAP. wczoraj wieczorem ogłoszo 

no wyniki XV Festiwalu Filmowego w Can 
nes. Najwyższą nagrodę „Złotą palmę” w 
dziale filmów pełnometrażowych otrzymał 
brazylijski film  rcż. Anselmo DCARTE 
„Ślubowanie”  („O pagador de promessas”). 
Specjalna nagroda ju ry  z. .aia przyznana 
filmowi włoskiemu rei. Michelangelo ANTO 
NI ONI „Zaćmienie”  oraz film owi francu­
skiemu reż. Roberta BRESSONA „Proces 
Joanny d’Arc” .

Burza przyujna tragicznej katastrofy

ZBLIŻA SIR 
MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ DZIECKA
PLAKAT wydany przez 
Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci z, okazji Między­
narodowego Dnia Dzie­
cka — opracowanie Z. 

Januszewski.

Mi 8 ë ź y n a r o d o w y Dziś n Oli gxt:

A m e ry k a ń s k i
odrzutowiec pasażerski 
eksplodował 
w  powietrzu

Z g in ę ło  4 5  osób
NOWY JORK PAP. W środę od wczesnego 

rana około 700 ludzi uczestniczyło w poszuki­
waniach zaginionego samolotu — jak ustalono 
odrzutowca pasażerskiego typu „Boeing 707” — 

mającego na pokładzie 
37 pasażerów i 8 człon­
ków załogi. Leciał on z 
Chicago do Los Ange­
les przy czym miał się 
zatrzymać w Kansas 
City, dokąd jednak nie 
przybył.
(Dokończenie na str. 2)

CARPENTER 
STARTUJE
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NOWY JORK PAP. 
Dziś od wczesnych go­
dzin rannych na Przy­
lądku Canaveral trwały 
ostatnie przygotowania 
do wystrzelenia na orbi 
tę okołoziemską kabiny 
kosmicznej z amerykań­
skim kosmonautą M. S. 
Car pen te rem.

Według ostatnich do­
niesień, na Florydzie 
panują dobre warunki 
atmosferyczne. Rakieta 
i  kabina kosmiczna oraz 
skomplikowana aparatu 
ra są gotowe do pró­
by! Wystrzelenie kabiny 
z Carpente'rem nastąpi 
o godzinie pierwszej w 
południe naszego czasu.

▲
AMBASADOR ZSRR 

w Polsce A. B. ARI- 
STOW w trakcie zwie­
dzania Świnoujścia.

NAG RO DY
JUBILEUSZOWE

dla
Towarzyszy

Sztuki
D rukarskiej

KILKA dni temu 
w Szczecińskich Za­
kładach Graficznych 
odbyła się uroczy­
stość wręczenia na­
gród l dyplomów To 
warzysz om Sztuki J 
Drukarskiej, którzy J 
przepracowali 35 lat f  
w zawodzie. |

Nagrody otrzymali f 
i Roman UTECHT — { 
1 iinotypista (zatrudnili t 

m.in. przy pro- f 
1 dukcji „Kuriera"», e 
Edmund KUBICKI ł  

zeeer, Stanisław f 
GARUNSKI — ma- 

i szynista. Zbigniew 
HOŁUBASZ — ko 

► rektor.

Jubilatom składa- 
[ my serdeczne gratu 
! lacje. (ap) J
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Sensacyjny
w y r o k

Ambasador ZSRR

Ä.B. Aristow
opuścił
S zczec in

WCZORAJ w godzi­
nach nocnych opuścił 
Szczecin, udając się do 
Warszawy ambasador 
ZSRR w Polsce A. B. 
ARISTOW. Jak informo 
waliśmy, A. B. Aristow 
spędził w Szczecińskiem 
trzy dni. Zwiedził on 
Szczecin, port szczeciń­
ski, Stocznię Szczeciń­
ską, Bazę Rybacką w 
Świnoujściu, Szkolę Ty­
siąclecia w Szczecinie, 
Wyższą Szkołę Rolniczą 
oraz PGR Pęzino w po­
wiecie stargardzkim. 
Ambasador spotkał się 
także z naukowcami 
szczecińskich wyższych 
uczelni, z aktywem par­
tyjnym i Egzekutywą 
KW PZPR. Była to 
pierwsza wizyta A. B. 
Aristowa w naszym wo 
jewództwie. (wit)

WYWIAD
Goularta
d la

„Prawdy“
MOSKWA. Perspekty 

w  współpracy między 
2 viązkiem Radzieckim 
a Brazylią zarówno w 
dziedzinie kultury jak i 
gospodarki, są znakomi 
‘e — oświadczył w wy­
wiadzie dla dziennika 
„Prawda” , prezydent 
Brazylii .Gouląrt, . ■»

SPECJALNĄ NAGRO 
DĘ za najlepszą ekrani­
zację sztuki teatralnej 
otrzymała Grecja 
film  „Elektra” , nagrodę 
za najlepszą komedię 
otrzymały Włochy 
film  „Rozwód po wło­
sku” .

Międzynarodową na­
grodę kry tyk i otrzymał 
meksykański reżyser po 
chodzenia hiszpańskie- 
go’ Luis BUNUEL zi 
film  „Anioł zniszczę 
nia” .

Nagrody za najlepsze 
role otrzymali: Rita 
TUSHINGHAM i M ur­
ray MELVIN za rolę w 
film ie brytyjskim „Smak 
miodu” orąz Ralph 
RICHARDSON, Kathe­
rine HEPBURN, Jason 
ROBARDS JR i Dean 
STOCKWĘLL, którzy 
grali w film ie amery­
kańskim „Długa podróż 
w noc”,

W dziale filmów krót 
kometrażowych duży. 
sukces odniosła polska 
kinematografia. Film 
polski „Oczekiwanie” 
otrzymał specjalną na­
grodę wraz z filmem ho 
ienderskim „Pan”.

Złotą palmę w dziale 
filmów krótkometrażo- 
wych przyznano film o­
wi francuskiemu ».So­
wia rzeka”.

S a la n
uniknął
stryczka

PARYŻ. W dniu wczd 
rajszym przed wysokimi 
trybunałem wojskowym 
w  Paryżu zakończył się 
proces przeciwko byłe­
mu generałowi Salano- 
wi. Wbrew wszelkim’ 
przewidywaniom S'alan' 
nie został skazany na 
karę śmierci, lecz na' 
karę dożywotniego wię­
zienia. Trybunał uznał 
go winnym zarównaj 
działalności w  organiza­
c ji podziemnej jak i  W 
puczu generałów w, 
kwietniu ub. roku, ale 
stwierdził, iż były oko­
liczności łagodzące*

Po ogłoszeniu wyroku* 
Salan najpierw rozpła­
kał się, a następnie za­
czął się histerycznie 
śmiać.

Główny obrońca Sala 
na Jean-Louis T ix ier- 
Vignacourt uściskał ska 
zanego, a następnie u - 
padł na ławkę. Inn i 
adwokaci zaskoczeni nie 
spodziewanie łagodnym 
wyrokiem demonstracyj 
nie gratulowali sobie po 
myślnego zakończenia 
sprawy.

FELIETON
NEPTUNA

sir. 6

Niedziela © Korty SKi
JESZCZE WCZORAJ są do nabycia w przed 

zastanawialiśmy się czy sprzedaży w Zamku 
na inaugurację „Spot- dziś i ju tro (od godz. 13) 
kań w pleńerze”  (czytaj przy czym będzie je
— na kortach Szczeciń- można także nabywać 
skiego Klubu Tenisowe- bezpośrednio na kor- 
go) nie wybrać „Deszczo tach. W wypadku gdy* 
wej piosenki", jednak dzi by pogoda uniemożliwi* 
siejsze słońce, które od ła rendez-vous w plene- 
rana kokietuje szcze- rze — odbędzie się onoj 
ciniaków gruntownie w  Zamku o godz. 12. 
zmieniło nastroje panu­
jące wśród organizato­
rów. No i oczywiście wy 
brano ognistą, bardzo 
popularną piosenkę nea 
politańską „O, MARI”
(tekst zamieścimy jak 
zwykle jutro).

Tak więc „O, Mari" 
będzie rozbrzmiewać w 
nadchodzącą niedzielę 
27 bm. na korcie central 
nym SKT dwukrotnie
— o godz. 10 i 13 — 
przy czym zachowany 
zostanie także cały, obo 
wiązujący w Zamku 
program z 2 cieszącymi 
się dużym powodzeniem 
koncertami dla publicz­
ności ną czele.

Kryzys
rządowy

Syriiw

Bilety na „Sfeotfenie*1 nętrznyęg.

BEJRUT. Kryzys rzsj 
dowy w Syrii pogłębił 
się. W środę wieczorem 
podało się do dymisji 3 
dalszych ministrów —i 
gospodarki, sprawiedli­
wości i  minister dd 
spraw okręgów w ie j­
skich. Poprzedniego dnia 
ustąpił także minister; 
spraw zagranicznych J
m inister spraw  w ew
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DELEGACJA KC FPK 
U WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI

♦  WARSZAWA PAP. Prze­
bywająca w Polsce na za­
proszenie Komitetu Central­
nego PZPR delegacja Komi­
tetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej, spot­
kała sie wczoraj z I  sekre­
tarzem KC PZPR Władysła­
wem Gomułką.

DALSZE STRAJKI 
W MADRYCIE

wrzenie strajkowe. Na przed 
mieściu. Cerro Negro 300 ro­
botników pracujących na 
dworcu towarowym rozpo­
częto strajk okupacyjny. AFP 
podaje, że kolejarze Madry­
tu rozważają obecnie możli­
wość przyłączenia się do 
strajku. Władze podjęły kro 
ki — agencja nie podaje ja­
kiego rodzaju — dla opano- i  
wanla sytuacji na wszyst- * 
kich dworcach Madrytu. fdbędzie ń

hiszpań \  
lie tw e m  *  

o- 9 
te Ja l

Jutro w Madrycie odbędzie 
się posiedzenie rządu hiszpań 
skiego pod przewodnictwem 
gen. Franco, na którym 
mówiona będzie sytua; 
strajkowa w Hiszpanii.

NIE WYTRĄCAĆ 
KOSMOSU 
Z RÓWNOWAGI!

♦  NOWY JORK PAP. 
wybitnych uczonych amery­
kańskich zaapelowało do pre 
zyciema Kennedyego, aby < 
odłożył planowane próby wo 
dorowe w przestrzeni kos- ż 
micznej. Proponują oni, aby • 
z realizacją eksperymentu *a 
czekać do czasu, gdy z jego 
szczegółami zapozna się ko­
misja międzynarodowa, utwo 
rzona w pierwszej połowie 
maja przez Międzynarodowy 
Komitet Badania Przestrze­
n i Kosmicznej specjalnie do 
badania szkodliwych skutków 
różnych przedsięwzięć poza 
Ziemią. Sami autorzy listu « 
uważają, iż planowane pró- ł  
by mogą w . niebezpieczny \ 
sposób naruszyć równowagę « 
ustanowiona w przestrzeni 
kosmicznej przez samą przy 
rodę.

CO BYŁO )
PRZYCZYNĄ )
KATASTROFY 
KOPALNI \
W LUISENTHAL?

♦  BONN PAP. Komisja <
śledcza parlamentu saarskie, 
go opublikowała raport pod­
sumowujący wyniki badan 
nad ustaleniem przyczyn tra < 
gicznej katastrofy v  ’ 
ni węgla Luisenthal, ,
rej zginęło 299 górników. Ra­
port podaje, iż zasadniczą' 
przyczyną tragicznej katastro i 
fy  były jaskrawe zaniedba­
nia w przestrzeganiu przepi­
sów o bezpieczeństwie, m. 
in. nieczynnych było wiele 
przewodów, odprowadzających,
pyl*

FILM  PRZYCZYNĄ 
ROZRUCHÓW,

♦  DELHI PAP. W paklitań* 
skim mieście Peszawar od- < 
były się demonstracje mu- r 
zułmanów, protestujących. 
przeciwko projektowi nakrę- 
cenią wlosko-amerykańskiego < 
filmu o życiu proroka Ma- < 
hometa. Demonstranci zaata- ( 
kowali konsulat amerykań- 
siei oraz poturbowali obcego< 
dyplomatę, który zatrzymał < 
się w hotelu.

Przed dwoma miesiącami *
rząd pakistański ogłosił, iż < 
zostały podjęte kroki w celu 
przekonania producentów fil 
mu, by zrezygnowali ze < 
swych planów. Minister In-1 
formacji Pakistanu, Rahman 
oświadczył, iż jego rząd u- 
waża za szczytowy nietakt' 
podjęcie próby wyciągnięcia 
korzyści handlowych z r'«n- 
by ' ‘ *“*świętej" dla muzułmanów ! 

go IwiatEcałego

NIEMIECCY 
KELNERZY NA 
„QUEEN ELIZABETH”  I

♦  LONDYN PAP. Na po- i
kładzie statku pasażerskiego , 
„Queen Elizabeth", który wy 1 
ruszył w  tych dniach w  k o -( 
lejny rejs do Nowego Jor- ( 
ku, znalazło się 12 kelnerów i 
narodowości niemieckiej. Jest ] 
to pierwszy wypadek zatrud f 
nlenia cudzoziemców przez I  
brytyjskie towarzystwo Żeglu i 
gowe „Cunard Line", do któ 1 
rego należy statek.

Przedstawiciel tego towa­
rzystwa oświadczył. 4e spo- 
wodowane to zostało faktem 1 
poważnego wzrostu liczby tu- i 
rvstów niemieckich, korzysta ( 
Jąevch w tym roku z usługi 
statków brytyjskich. 1

Po memorandum NRF
-  opóźnienie rozmów

radziecke-amerykańskich
w sprawie Berlina zachodniego
Prof, dr

JerzySawicki
p o n o w n ie
w  Szczecinie

JAK się dowiaduje­
my, znany uczony, 6wia 
towej sławy prawnik, 
prof. dr JERZY SAWI­
CKI przyjął zaproszenie 
Wojewódzkiego Ośrod­
ka Propagandy Partyj­
nej ł  w  najbliższych 
dniach ponownie przy­
będzie do Szczecina.

W sobotę, 26 bm o 
godz. 18.00 prof. J. Sa­
w icki wygłosi w Po mor 
sklej Akademii Medyca 
nej odczyt dla lekarzy 
pt. „Sądowo-prawna od 
powiedzialność lekarza”. 
W niedzielę, 27 bm. 
nasz gość odwiedzi Swi 
noujście, gdzie wygłosi 
odczyt o krytyce.

CZEKAMY s wielkim 
zainteresowaniem.

WASZYNGTON PAP. Jak donos! waszyngtoń 
skł korespondent PAP, red. H. Zwiren, miaro­
dajne koła amerykańskie oświadczyły wczo­
raj, że memorandum bońskie, stanowiące od­
powiedź na propozycje USA w sprawie tymcza 
nowego uregulowania problemu Berlina zachod­
niego, znajduje się w stadium wstępnych stu­
diów. W stanowiskach USA i NRF utrzymały 
się podstawowe różnice w kwestii składu i kom 
petencji międzynarodowego organu kontroli 
dróg dojazdowych do Berlina zachodniego.

Wkrótce podjęte zo­
staną dodatkowe rożmo 
wy między Waszyngto­
nem a Bonn w  celu wy 
jaśnienia i  uzgodnienia 
wspólnego stanowiska. 
Gdy zostanie to osią­
gnięte, rozpoczną się 
konsultacje z W. Bryta 
nią w  celu uzyska­
nia je j aprobaty dla 
zrewidowanych propo-

Ostatnie dni
pobytu
CYRKU

CYRK „Wisła” , Które 
go międzynarodowy pro 
gram cieszy się zasłu­
żonym powodzeniem, za 
bawi w  naszym mieście 
Jeszcze tylko k ilka dni.

Zycji amerykańskich. 
Francja nie będzie kon 
sultowana, ponieważ o- 
świadczyła wyraźnie, iż 
przeciwna jest w  ogóle 
rozmowom z ZSRR. Po­
minięcie Francji, w opi 
n ii tutejszych obserwa­
torów, jest dodatkowym 
dowodem wielce zadraż 
nionych stosunków mię 
dzy Waszyngtonem a 
Paryżem.
— Z opinii tycfi wynika, 
że rozmowy sondażowe 
prowadzone od pewnego 
czasu między amerykań 
skim sekretarzem stanu 
Ruskiem, a radzieckim 
ambasadorem w  Wa­
szyngtonie Dobryninem, 
ulegną dalszej zwłoce. 
Kolejne spotkanie obu 
tych dyplomatów nastą 
pi dopiero po ostatecz­
nym uzgodnieniu stano­
wiska Zachodu, co po­
trwa około 2 tygodni 
lub dłużej. 1

PRZEJE2D2AJĄCA Aleją
Boh. Warszawy śmieciarka 
„Skoda" raptownie zaha­
mowała, kiedy przed maską 
wozu mignęła postać wbie­
gającego na jezdnię dziec­
ka. Pech chciał, że tuż za 
samochodem jechał motocy­
klista, który nie mogąc za­
trzymać motoru uderzył gło 
wą w  tył śmieciarki — od­
nosząc b. ciężkie obrażenia. 
Jest to Jeszcze jeden wypa­
dek spowodowany brakiem 
nadzoru nad dziećmi.

PORT ub. doby przełado­
wał 23 tys. ton. W dalszym 
ciągu PKP nie dostarczają 
zamówionej ilości krytych 
wagonów — co bardzo utru­
dnia pracę portowcom. Przy 
jednym z nabrzeży zacumo­
wał wczoraj hindus — m/s 
„Indian Splendour’* — któ­
ry przywiózł 8 700 ton rudy 
dla CSRS.

•  * •
POGODA: na dzisiejsze 

popołudnie PIHM przewi­
duje zachmurzenie umiar­
kowane, w godzinach wie­
czornych możliwość de­
szczu. Temperatura do 19 
st. Wiatry przeważnie za­
chodnie, umiarkowane.

<8P)

Wyjaśniamy
NA ostatniej stronie ;,Ku 

riera’* w dn. 18 bm. ukaza 
ła się notka recenzyjna z 
wystawy plakatu ,,XX-le- 
cie PPR”, w której pisze­
my: ¿.Muzeum Pomorza Za 
chodniego przy ul. Staro­
młyńskiej gości wystawę 
plakatu...”

Na prośbę organizatorów 
informujemy, iż została 
ona zorganizowana przez 
Biuro Wystaw Artystycz­
nych w Szczecinie.

Wskutek przeoczenia 
przestawiono podpisy pod 
reprodukcje plakatów Jana 
Olejniczaka 1 Zbigniewa 
Kaji — za co przepraszamy.

REDAKCJA

Katastrofa
odrzutowca
(Dokończenie ze str. 1)

PO DŁUŻSZYCH PO­
SZUKIWANIACH pa. 
troi drogowy z Missou­
r i znalazł kadłub samo 
lotu w  odległości kilku 
kilometrów od miast* 
Unionville. Okoliczni
mieszkańcy słyszeli 
zresztą potężną eksplo­
zję i błysk, nie zdawali 
sobie jednak sprawy co 
zaszło.

W okolicy Kansas Ci­
ty szalała burza i  silny 
wicher i to przypuszczał 
nie stało się przyczyną 
katastrofy. „Boeing 707” 
przypuszczalnie eksplo­
dował w powietrzu.

Według ostatnich de­
pesz w pobliżu kadłuba 
samolotu znaleziono jed 
nego z pasażerów pozo­
stałego przy życiu. Jest 
to 27-letni Japończyk, 
student uniwersytetu w 
Evanston (Illinois). Resz 
ta osób znajduje się 
wewnątrz samolotu i 
przypuszczalnie nie ży­
je. Niestety, kadłub 
spadł na teren tak błot 
nisty i  grząski, że nie 
ma mowy by ambulanse 
mogły tam dotrzeć.

Z ostatniej chwili
Jedyny ocalały pasa­

żer, Japończyk Nakano, 
zmarł w środę w szpi­
talu. Tak więc w  kata­
strofie zginęła cała za­
łoga i wszyscy pasażero 
wie odrzutowca — ra- 1 
zem 45 osób.

WARSZAWSKI DZIEN­
NIK zamieszcza dziś 
fragmenty wywiadu, ja­
kiego Agencji TASS u- 
dzielił jeden z najbar­
dziej interesujących pos 
tów radzieckich młode­
go pokolenia, Eugeniusz 
Jewtuszenko. Jak wia­
domo, bawił on ostatnio 
w Anglii.

JEWTUSZENKO, którego 
krytyka zachodnia często 
nazyWa przywódcą nowego 
pokolenia poetów radziec­
kich, powiedział: „Rad je­
stem, że zaprzyjaźniłem się 
z wieloma ludźmi w Anglii. 
Rad jestem również, że 
swoim przyjazdem rozczaro 
walem tych, którzy przed­
stawiali mnie jako poetę 
występującego przeciwko U- 
strojowi radzieckiemu, ja­
ko radzieckiego „beatnlka”, 
lub „syberyjskiego Jobna 
Osborna”.

Jewtuszenko JeSt zdania, 
że udltło mu się wyjaśnić 
sWe poglądy przedstawicie­
lom prasy angielskiej i zy­
skać zrozumienie dla swe­
go stanowiska, jakkolwiek 
początkowo „Daliy Mail” i  
niektóre inne dzienniki re­
klamowały go jako „prze­
ciwnika komunizmu”.

Problem „ojców i  dzieci”# 
problem stosunków między 
starszym i młodym pokole­
niem radzieckim, które pra­
sa zachodnia świadomie 
przedstawia jako antyko­
munistyczne, był jednym » 
głównych tematów rozmów 
z Anglikami. „Nie zjawiliś­
my się na pustym miejscu 
i nie marny prawa przekre­
ślać przeszłości — mówił 
Jewtuszenko o swych ró­
wieśnikach l kolegach po 
piórze. — W naszym życiu 
zawsze było wiele dobrego, 
i to właśnie pozwoliło nam 
zwyciężyć w czasie wojny. 
Nie powtarzając błędów 
przeszłości, powinniśmy kon 
tynuować najlepsze trady­
cje naszych ojców”.

R ï ô Î a f g ,
DA budowę kioskli ~  pawilonu 

prty AL Wojska Polskiego 119 w  Szozecinie

o g ł a s z a

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BARÓW MLECZNYCH W SZCZECINIE 

ul. Mickiewicza 41

Ślepe kosztorysy na powyższe roboty są do wglądu 
codziennie od godz. 7 do 10.

Przetarg odbędzie się dnia 29. V. 1962 r. o godz. 14.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i  prywatne.
Oferty należy składać do dnia 28. V. 1962 r. 

Zastrzegamy wybór oferenta bez podania powodu.
'______________________________ 2490-K

na remont kotłów parowych dwupłomlenicowyeh 
o pow. 120 m kw., znajdujących się na terenie Rzeźni 

Szczecin, ul. In i. Wendy 1/3 
(zakres remontu obejmuje ślepy kosztorys) 

o g ł a s z a

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W SZCZECINIE 
ul. Inż. Wendy 1/3

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty należy składać do dnia 30 maja 1982 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. V. 1962 r. 

Wszelkich informacji udziela Główny Energetyk 
Zakładu,

______________________________ 2491-K

SUWAKI logarytmiczne 
rtaprawiAm. ^  Krzywo­
ustego

3778-0

¡ąpitzEp/iżl

STOŁOWY (dąb) kom­
pletny (stół rozkładany 
na 24 osoby) sprze­
dam. Mickiewicza 69a—5, 
godz. 16—18. 3780-G

P IO K A ŁE l

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
— ODDZIAŁ W

UL. CZACKIEGO 21

poleca samochody:
*^§!§8jK7l55B8hi „m o s k w ic z ”,m  WÿA „RENAULT

DAUPHINE”,
„STANDABT"

motocykle:
8*0,1] n  ( /  n  n  „JAWA”, krajowe:
BPSf U U I I  I I  „JUNAK”, „WSK” .
l i l i i  i f  h  f l  11 Przyjmuje się zamówie-

l« U  U  nia na samochody „Fiat’* 
różnych typów.

Sprzedaż za waluty obce 1 bony towa­
rowe Banku PKO oraz przyjmowanie za­
mówień prowadzi Ekspozytura Banku
PKO Szczecin, ul. Koński Kierat 12

i wszystkie fai ne ekspozytury banku.
2493-K

•5
ffi
3c

s 3 
R  ft
2. £
ft

POŁOWĘ domku, 3 po­
koje, kuchnia, ogród, 
chlewik, wyłączone 
spod kwaterunku, w No­
wogardzie zamienię na 
2 pokoje w Szczecinie. 
Wiadomość, ul. Langie­
wicza 15—16, godz. od 
1«. 3781-G

DOMEK jednorodzinny, 
garaż, 1 ha ogrodu, wła 
sność, zamienię na mie 
szkanie w Szczecinie. 
Mierzyn, Kolonia 27.

37S2-G

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ELEKTRYCZNEJ 
W SZCZECINIE

przy ul. Wąskiej nr 3, teł. 459-32

ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH

o specjalnościach:

1. elektromontera
2. elektromechanika
3. elektroenergetyka
4. radiomechanika

Specjalności elektromechanika i  radiomechanika prze­
widziane są dla dziewcząt i chłopców, natomiast pozo­

stałe tylko dla chłopców.
O przyjęcie na naukę mogą starać się absolwenci 

klas 7-mych w wieku od 14 do 16 lat o ile w terminie 
do dnia 25. VI. br. złożą w sekretariacie szkoły nastę­
pujące dokumenty:

1. podanie wraz z życiorysem
2. świadectwo ukończenia 7-mej klasy
3. metrykę urodzenia (tylko do wglądu)
4. opinię szkoły
5. kartę zdrowia wraz z zaświadczeniem lekar­

skim o przydatności do zawodu.
Egzamin wstępny z języka polskiego i matematyki 
odbędzie się 28. VI. br. dla kandydatów z miasta Szcze­
cina i 29. VI. br. dla kandydatów spoza Szczecina 

w godzinach od 8.30 do 14.
Szkoła posiada internat dla chłopców, o ograniczonej 

ilości miejsc.
Podanie wraz z pozostałymi dokumentami można skła­
dać osobiście lub przesyłką pocztową w sekretariacie 

szkoły w godzinach od 8 do 15.

DYREKCJA SZKOŁY
___________________________________________ 2492-K

f iS & A c d w N ic y  l
*— /urtzuJcŁwusti*

PRZEDSIĘBIORSTWO Połowów Dalekomor­
skich l Usług Rybackich „Gryf” w Szczecinie 
przyjmie od zaraz niżej wymienionych pracow­
ników: starszego ekonomistę ze znajomością 
zagadnień zatrudnieniowo-płacowych do Działu 
Ekonomicznego, wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie ekonomiczne, starszego instruk­
tora księgowo-finansowego ze znajomością za­
gadnień księgowości I  finansowania przedsię­
biorstw, wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie. Warunki zatrudnienia i plac do omó­
wienia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, Wały 
Chrobrego 1, pokój 71, I  piętro.

2457-K

STARSZEGO referenta transportu, pożądane 
wykształcenie średnie ogólnokształcące lub za­
wodowe I 2 lata praktyki, zatrudni Dzielni­
cowy Zarząd Budynków Mieszkalnych nr I 
Szczecin — Śródmieście, Zalclad Remontowy, 
Szczeein, ul, Malczewskiego Sb,

9771-0

TECHNIKA lub ekonomistę ze znajomością eko­
nomicznego normowania pracy zatrudnią na­
tychmiast Szczecińskie Zakłady Materiałów 
Biurowych przy ul. Ściegiennego nr 29. Wa­
runki do omówienia w kadrach.

2493-K

i  ROBOTNIK OH do pracy w tartaku zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Pro 
dukcji Pomocniczej w Szczecinie, ul. Lenarto­
wicza 3—4 (obok kina Polonia).

2491-K

2 INŻYNIERÓW CERAMIKÓW

zatrudni od zaraz
WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANY: H 

„GRUPA WlERTNICZA-LAUOKAfÓRicM” 
w Szczecinie przy ul. Boguchwały 20, 

tol. «9-37

Warunki pracy I płacy korzystne, dn omó­
wienia na miejscu.



„Pierwszy po bogu“
- dowódcą

i  wychowawcą
(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

U  APITAN musi nie tylko kierować pracą 
załogi, ale również aktywnie uczestni­

czyć w całokształcie je j życia na statku 
w ciągu całej doby, przez szereg dni czy też 
miesięcy. „Pierwszy po Bogu” musi więc 
rozstrzygać wiele istotnych zagadnień, wy­
nikających ze specyfiki pracy i życia na

WYSTĘPOWANIE ta­
kich czynników jak dłu 
ga rozłąka z rodziną, 
brak aktualnych wiado 
mości z. kraju, przeby­
wanie na ściśle ograni­
czonej powierzchni ja­
ką jest statek, ciągłe 
obcowanie z tą samą 
grupą ludzi, brak szer­
szych kontaktów towa­
rzyskich, nienormalne 
warunki odpoczynku po 
wachcie, szybko nastę­
pujące zmiany warun­
ków klimatycznych, po­
woduje powstawanie w 
świadomości marynarzy 
tęsknoty za domem, no­
stalgii, apatii, wzmoże­
nie pobudliwości ner­
wowej, zmniejszenie od 
porności psychicznej itp. 
Zakres i  nasilenie tych 
objawów jest propor­
cjonalne do okresu 
trwania rejsu i warun­
ków socjalno-bytowych 
na poszczególnych stat­
kach. ,

Czynnik! te stanowią zna 
komitą pożywkę dla pow­
stawania wszelkiego rodzą 
Ju konfliktów, rodzenia 
się antagonizmów pomię­
dzy członkami załogi czy 
też marynarzami a do­
wództwem statku. Przyczy­
ną tych konfliktów są z re 
guły sprawy błahe, które 
w warunkach normalnej 
pracy na lądzie idą szybko 
w zapomnienie.

Jeżeli konflikty te ~  nie 
zostaną na statku w porę 
zlikwidowane i wyjaśnione, 
mogą w konsekwencji do 
prowadzić do fermentu i 
niezadowolenia załogi oraz 
powstawania różnych klik 
wzajetmnie się rozrabiają­
cych. Ma to już wpływ nie 
tylko na samopoczucie za­
łogi i jej morale, ale rów 
nież na wyniki pracy. Trze 
ba tu dodać, że statkowe

AUTOR artykułu, An­
drzej DOWNAR urodził 
się w 1932 r. W 1949 r. 
odbył przeszkolenie w 
Szkole Jungów w Gdy­
ni, a następnie wstąpił 
do Państwowej Szkoły 
Morskiej, którą ukoń­
czył w 1952 r. Przed 
dwoma laty zdał egza­
min i  zdobył dyplom 
kapitana żeglugi wiel­
kiej. Dowmdził na róż­
nych statkach PŻM, o- 
statnlo na m/s „Choch­
lik”.

Andrzej Downar nale 
ży do pokolenia mło­
dych kapitanów'. Jego 
zdanie w kwestii przy­
gotowania kadry oficer 
sklej do kierowania za­
łogami jest więc w ja­
kiejś mierze reprezen­
tatywne.

społeczności składają się z 
kilkunastu lub kilkudzlesię 
ciu osób o bardzo zróżnico 
wanym poziomie ogólnym 
i postawie moralno-etycz- 
nej.

JEST rzeczą zrozu­
miałą, że większość 
konfliktów musi roz­

strzygać kapitan lub o- 
ficerowie kierujący pra 
cą poszczególnych dzia­
łów na statku. Nie wy­
starczy do tego niestety 
znajomość nawigacji 
czy mechaniki. Aby ka­
pitan i kadra oficerska 
na statkach mogli wy­
wiązać się z tych nie­
zmiernie delikatnych za 
dań, muszą znać dodat­
nie i  ujemne cechy cha 
rakteru swych pod­
władnych, ich zróżnico­
wane dążenia i  ambi­
cje, kłopoty i zmartwię 
nia, często bardzo oso­
biste oraz dobrze orien 
tować się i zdawać so­
bie sprawę z istoty sto­
sunków międzyludzkich, 
zachodzących w proce­
sie pracy. Muszą oni 
znać i mieć wyrobione 
zdanie w takich kwe­
stiach jak: zasada jed­
noosobowego kierownic 
twa a demokratyczne 
zarządzanie, źródła kon 
fliktów wśród załogi na 
statku i  metody przeciw 
działania, ambicja i  po­
czucie godności osobi­
stej podwładnego, wy­
chowawcze znaczenie 
kar i pochwał, wpływ 
postawy moralno-etycz 
nej i  walorów osobi­
stych przełożonego na 
podwładnego, rola orga­
nizacji partyjnej i związ 
kowej na statku itp.

Czy młodzi oficerowie* 
w przeważającej licz­
bie absolwenci Pań­

stwowej Szkoły Morskiej,- 
obejmując kierownictwo 
statku lub któregoś z dzia 
łów, mają wystarczający 
zasób wiedzy o tym, jak 
należy kierować 1 współ­
żyć z zespołem ludzi? Czy 
zdają sobie sprawę Jak 
skomplikowaną 1 złożoną 
istotą jest człowiek pod 
wrzględem psychologicz­
nym? Jak należy regulo­
wać i wpływać na wielo­
stronne stosunki między­
ludzkie zachodzące w spe­
cyficznych warunkach pra 
cy na morzu?

wykorzystując występu 
jące na statku elementy 
dyscypliny wojskowej, 
nie widzi w swoich pod 
władnych żywych ludzi, 
z ich problemami, lecz 
traktuje marynarzy jak 
roboty, których jedy­
nym zadaniem jest wy­
konywanie jego rozka­
zów. Wynika to nie ze 
złej woli, lecz z braku 
umiejętności.

N ikt się oczywiście 
nie rodzi z umiejętno­
ściami kierowania i  do 
wodzenia. Są to umie­
jętności, które można 
nabyć, ale moim zda­
niem, nie wyłącznie 
drogą praktyki. Po 
pierwsze dlatego, że co­
raz więcej młodych lu­
dzi obejmuje dowódz­
two statków w naszej 
flocie. Brak im więc 
praktycznych doświad­
czeń. Po drugie, opiera-

kurier
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Fragment Wystawy 
Morskiej w Pradze 
w 1960 r. pt. „Polskę 
more — vase mote” -

Niestety, na wszyst­
kie te pytania wypad­
nie odpowiedzieć nega­
tywnie. Kadrze kierów 
niczej na statkach brak 
teoretycznego przygoto­
wania do pracy z ludź­
mi. Zdarzają się jeszcze 
wypadki, że kapitan,

, nie się wyłącznie na 
doświadczeniach prak­
tycznych doprowadza 
do zawężenia problemu. 
Odbywa się to często 
kosztem ludzi, którzy 
wychodzą z takich „o- 
peracji”  pokrzywdzeni, 
z głębokim urazem do 
przełożonego.

Jedynym rozsądnym
wyjściem z tego im­
pasu jest zdecydowa­

ne i szybkie podjęcie na­
stępujących kroków;

— wprowadzenie w szkol 
nictwie morskim nowego 
przedmiotu, traktującego o 
umiejętnościach kierowania 
załogą statku. Rozumiem, 
że byłoby to połączenie 
wykładów psychologii, so­
cjologii oraz pedagogiki w 
odpowiednim, koniecznym 
zakresie,

— wprowadzenie tego te 
matu jako obowiązkowego 
przy egzaminach na dy­
plom kapitana żeglugi 
wielkiej i  mechanika I  kia 
sy,

— rozpoczęcie badań so­
cjologicznych uczniów szkól 
morskich w czasie odbywa 
nia praktyk na „Darze Po 
morza”, załóg pływają­
cych, zwłaszcza na liniach 
dalekiego zasięgu oraz 
pracowników przedsię­
biorstw armatorskich.

Badania takie pozwo­
lą zgromadzić pdpowied 
nią dokumentację socjo 
logiczną, która byłaby 
wielce pomocna przy 
poznawaniu załóg i po­
szczególnych je j człon­
ków. Myślę, że nie za­
chodzi konieczność po­
woływania jakichś ko­
mórek w przedsiębior­
stwach żeglugowych. 
Można się oprzeć na 
naukowcach nie zwią­
zanych z armatorami. 
Chodzi bowiem o mo­
ment całkowitej nieza­
leżności osób prowadzą 
cych badania.

rJ  daję sobie sprawę, że 
/ 1 tych kilka uwag nie 

wyczerpuje zagadnie­
nia. Jako młody kapitan 
chciałem podjąć zasygnali 
zowany problem w artyku­
le red. Kilnara pt. „ I co da 
lej? M ^rnar? i«tofa nożna 
wana”. Sądzę, że starsi, 
bardziej doświadczeni kole 
dzy zabiorą w tej sprawie 
glos, dzieląc się swymi u- 
wagami,

A. DOWNAR 
~ fc»p.ltaa ż, w.

PROGRAM
DZIAŁANIA

MAŁO jest w Polsce 
związków zawodowych
0 tak różnorodnej pro­
blematyce jak Związek 
Zawodowy Marynarzy
1 Portowców. Z nazwy 
wprawdzie wynika, że 
Związek ten zrzesza ma 
rynarzy i portowców, 
ale mieszkańcy Wybrze 
ża wiedzą doskonale, że 
tak nie jest. Do Związ- 
ku lego należą zgodnie 
z przyjętym u nas po­
działem resortowym — 
rybacy, pracownicy 
stoczni remontowych i 
rzecznych, administracji 
morskiej, należą pracow 
nicy przedsiębiorstw i 
instytucji podległych 
Centralnemu Urzędowi 
Gospodarki Wodnej, a 
więc rejonów dróg wod 
nych, przedsiębiorstw 
żeglugi śródlądowej itp.

Jest rzeczą oczywistą, 
że przy tak zróżnicowa­
nych zainteresowaniach 
poszczególnych grup za­
wodowych trudno jest 
prowadzić pracę, a jesz 
cze trudniej sprecyzo­
wać realny, uwzględnia 
jący interesy wszyst­
kich związkowców pro­
gram działania, zarów­
no w części ekonomicz­
nej jak też socjalno-by­
towej, kulturalnej i  pła­
cowej.

Z tym większym więc za 
dowoleniem należy stwier­
dzić, że obradujący ostat­
nio w Gdyni, I I  Krajowy 
Zjazd Delegatów tego 
Związku potrafił sprecyzo­
wać taki program na naj­
bliższe trzy lata. Uchwa­
ła. nakreślająca zadania 
dla kilkudziesięciotysięcz- 
nej rzeszy członków Związ 
ku uwzględnia nie tylko

zawodowych, ale została 
również zsynchronizowana 
z wielkim programem roz­
woju gospodarki morskiej 
i wodnej, wychodzi w pew 
nym sensie naprzeciw te­
mu programowi, olbrzymim 
zadaniom, jakie mają do
wykonania ludzie morza,

PROGRAM, mówiąc 
o- niebywałym rozwoju 
gospodarki morskiej w 
okresie powojennym, 
zwraca uwagę, że po­
szczególne branże tej 
gospodarki nie zaspoka­
jają jeszcze w pełni 
naszych potrzeb. Z te­
go też względu główny 
wysiłek ludzi morza 
musi być położony na 
maksymalne wykorzy­
stanie środków, pozosta 
jących w dyspozycji za­
łóg, aby zadania nakre­
ślone w planie 5-letnim 
zostały nie tylko wyko­
nane, ale przekroczone. 
Należy więc doskonalić 
metody pracy i sposoby 
zarządzania gospodarką 
morską, trzeba prowa­
dzić politykę dostosowa

ną do najnowszych' o- 
siągnięć technicznych i 
organizacyjnych oraz do 
konkretnej sytuacji go- 
spodarczo-politycznej.

Zwracając uwagę w pro­
gramie na potrzebę przy­
spieszenia postępu technicz 
nego, Związek określa swo 
ją rolę w tym względzie, 
z jednej strony jako współ 
zarządzający zakładami pra 
cy, a z drugiej jako rzecznik 
interesów ludzi pracy. Po­
dejmuje przede wszystkim 
trud usuwania przeszkód 
hamujących postęp tech­
niczny, a wynikających z 
nie zawsze wysokich kwa­
lifikacji załóg oraz niedo­
statecznie zbadanego wpły 
wu nowej techniki na zdro 
wie i  psychikę ludzi pra­
cy. Zagadnienia te, jak 
wiadomo są wąskim gar­
dłem naszej gospodarki mor 
skiej. Zarówno kształce­
nie, jak i  dokształcanie 
kadr oraz badanie wpływu 
np. hałasu i drgań na no­
woczesnych statkach na za 
łogl wymaga szybkiegj 
działania.

Program podkreśla ko­
nieczność doskonaleni» sy 
stemu plac, szczególnie zaś 
właściwe ustawienie pro­
porcji między poszczegól­
nymi stanowiskami i gru­
pami pracowników, biorąc 
pod uwagę ich kwalifika­
cje i specyfikę wykonywa­
nej pracy. Mówi się też w 
nim o potrzebie doskonale 
nia proporcji między czę­
ścią stałą płacy, a jej czę 
ścią ruchomą. W związku 
z tym program zakłada re 
gulację płac robotników 
stoczni rzecznych i remon 
towych, warsztatów napraw­
czych i przetwórstwa ryb­
nego. Mówi on też o rozsze­
rzeniu płacy gwarantowanej 
dla rybaków na przeciąg 
lego roku.

(Dokończenie na str. 2)

W I kwartale — 6 900 tys. ton

Portowe rekordy
W PORTACH pol­

skich trwają w dalszym 
ciągu wzmożone prze­
ładunki.

Ogółem od początku 
roku do końca kwietnia 
obroty w portach pol­
skich osiągnęły już 
C SOo tys. ton.

Dominowały, jak zwy 
kle, węgiel i drobnica. 
Zwłaszcza przeładunki 
tej ostatniej pracochłon 
nej grupy towarowej by 
ły w porównaniu z a- 
nałogicznym okresem 

‘ u f  "!yc!. ba dzo w. 
sokie. Wystarczy powie­
dzieć, że podczas gdy w 
kwietniu br. przełado­
wano w Gdyni 204 tys. 
ton drobnicy, w Szcze­
cinie — 125 tys. ton, w 
.Gdańsku »  f il ty j.  ton,

to w br. ilość ta wzro­
sła w tym samym mie­
siącu w poszczególnych 
portach do 270 tys. ton, 
178,8 tys. ton i  125,2 tys. 
ton.

O dobrej pracy doke- 
rów i zwiększających 
się stale zadaniach 
portów, świadczyć może 
następujące porówna­
nie. Podczas gdy w 
kwietniu ub. roku prze 
ładowano we wszyst­
kich portach 1 497 tys 
ton towarów, to w 
kwietniu br. obrwtv 
vzrosłj do 1 843 ijs . 

ton. W pierwszych czte 
rech miesiącach ub. ro­
ku dokerzy przełajowa 
li 6 200 tys. ton, a w 
pierwszych czterech mic 
siącacb fer. 6 90Q tys. 
io n ,r -  ‘ -

POLSKIE
PORTY
na m ię d zy n a  
ro d o w y ch

TARGACH
„KURIER“ ROZMAWIA!
Z NACZELNIKIEM 
S. SAWICKIM 
Z MINISTERSTWA 
ŻEGLUGI

JAK już donosiliśmy, porty 
polskie po raz pierwszy w tym' 
roku wystąpią na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich z sa­
modzielnym, informacyjnym pa« 
wilonem. Pragnąc szerzej poin­
formować Czytelników o zamie­
rzeniach i charakterze te j ekspo­
zycji, poprosiliśmy naczelnika 
Wydziału Kooperacji Departa­
mentu Portów Ministerstwa 
, Żeglugi o kilka słów na ten 
temat.

— Na wstępie jedno zastrzeże-
nie — mówi naczelnik Sawicki. 
Tegoroczna ekspozycja na MTP 
będzie bardzo skromna. Zarząd 
Targów przeznaczył dla portów 
zaledwie 120 m kw. powierzchni 
na centralnym placu targowym. 
Zmontujemy tam mały pawilo- 
nik z rur metalowych i szklą o 
powierzchni 50 m kw. Mówiąc 
szczerze, mieliśmy mnóstwo kło­
potów nawet z budową tego m i­
kroskopijnego stoiska. Początko­
wo nie było projektantów, późnie) 
znów nie mogliśmy znaleźć wy­
konawcy. Po wielu tarapatach 
projekt został opracowany i  za­
twierdzony, a Stocznia Rzeczna 
w Koźlu podjęła się wykonania 
konstrukcji. Sądzę, źe zdążymy 
przed rozpoczęciem targów 
zmontować i  urządzić nasz pawi- 
lot*.

=  Wiadomo, fe pawilon poD 
iklch portów będzie miał eharak 
ter Informacyjny. Jaki jest jed­
nak konkretny cel tej ekspozy­
cji?

— Zadaniem nasze") ekspozycji 
jest rozpowszechnienie infor­
macji o możliwościach tranzytom 
wych polskich portów i  wszech­
stronności ich usług w handlom 
wyra obrocie morskim — konty­
nuuje nasz rozmówca. Pod 
tym kątem opracowano też pro­
jekt oprawy plastycznej pawilo­
nu. Będzie to zespół informacji 
urozmaiconych fotogramami, 
planszami oraz makietą portu 
gdyńskiego. Przygotowujemy sze­
reg folderów informacyjnych i 
innych wydawnictw. Chcemy in­
formacje o naszych portach roz­
powszechniać wśród zaintereso­
wanych sfer zagranicznych. Nie 
bez znaczenia będzie też ukaza­
nie roli portów polskich własne­
mu społeczeństwu, które coraz 
bardziej interesuje się gospodarką 
morską.

*— Na pozriansltTe3 Imprezló 
porty polskie będą w br. repre­
zentowane po  raz pierwszy. Czy 
braliście udział w jakichś tar­
gach zagranicznych, a jeżeli tak, 
to gdzie?

“  Jedynym naszym samodziel­
nym wystąpieniem za granicą by 
la Wystawa Morska w Pradze w 
i960 r. pod hasłem. ..Polskę more 
— vase more” . Udział w niej. 
wziełu nie tylko porty. ale. cala 
gospodarka morska. Ponadto za 
pośrednictwem Polskie) Izby Hart 
dln Zagranicznego braliśmy u- 
dzial w kilku targowych impre­
zach. Konkretnie: dwa razy v) 
TApsku, raz w Budapeszcie i  trzy 
razy w Brnie. Niestety P1HZ. da- 
iąc priorytet przemysłowi. prze­
znaczała na nasze ekspozycje tak 
mało powierzchni, że zrezygno­
waliśmy z udziału w Targach 
Lipskich i Budapeszteńskich.

•— Czy zhaezv fg, Se resort re* 
zyenule zunełnle z udziału W 
zaeranlcznvch imprezach handlo­wych? Stora ras»da handlów* 
powiada, że nieobecni nie ma-i 
ją racji.

— W br. — odpowiada naczel­
nik. Sawicki — porty wezmą u- 
iział. w Targach Brneńskich i Wiś 
żeńskich. Niestety, ekspozycje te 
będą bardzo skromne, właśnie ze 
względu na szczupłość miejsc®, 
przeznaczonego nam. przez PIHZ. 
Minimalistyęzne traktowanie p_o-

r ort*w nn miedzyn** dry 
wych targach stawia nas w złym 
świetle. Wypadamy wobec innych 
nortńw, zwłaszcza zachndnionie- 
mieckich bardzo ubogo. Taka re­
klama nie może być dźwignią 
handlu. «

- Rozmawiał: % KARS&t



GRYF“
po reorganizacji
1 STYCZNIA br. dwa zakłady gospo­

darki rybnej, znajdujące się na terenie 
Szczecina, decyzją zjednoczenia połączono 
w  kombinat. Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich i Usług Rybackich 
„G ryf”  oraz Zakłady Rybne tworzą obec­
nie wielozakładowe przedsiębiorstwo, 
skupiające produkcję rybną sektora pań­
stwowego na terenie naszego miasta.

PRZY obecnej strukturze w „Gryfie”  są 
trzy zakłady: Zakład Połowów, Zakład 
Przetwórstwa Wstępnego i Zakład Pro­
dukcji Konserw. Organizacja kombinatu 
przedstawia się następująco: pion dyrek­
tora tworzy zarząd przedsiębiorstwa, 
który poprzez swoje komórki koordynuje 
i  kontroluje pracę zakładów oraz prowa­
dzi w przedsiębiorstwie jednolitą politykę 
ekonomiczną, finansową, zaopatrzeniową 
i  inwestycyjną.

POSZCZEGÓLNE zakłady posiadają samo­
dzielną strukturę organizacyjną. Pracują na 
Wewnętrznym, ograniczonym rozrachunku go­
spodarczym, zarządzają produkcją, realizując 
Plany w ramach przyznanych nakładów oraz 
prowadzą politykę kadrowa. Nowa organiza­
cja pozwala prawidłowo kierować produkcją 
i  pogłębiać rozrachunek gospodarczy.

Przechodząc na system zakładowy, stworzy­
liśmy branżową koncentrację i specjalizację 
poszczególnych dziedzin produkcji jakie wy­
stępują w przemyśle rybnym. Zakład Poło­
wów kieruje eksploatacją statków rybackich, 
prowadzi badania w zakresie wykrywania 
nowych łowisk 1 stosowania nowych metod 
połowów, wprowadza wydajniejszy sprzęt po­
łowowy, produkuje potrzebne sieel, organizu­
je szkolenie załóg rybackich i  oficerskich.

Zakład Przetwórstwa Wstępnego przyj­
muj e i  przetwarza rybę ze statków ry ­
backich i  statków baz, remontuje opako­
wania drewniane dla surowca rybnego, 
zaopatruje statki rybackie i statki bazy 
w beczki, skrzynki, sól i  lód, świadczy ' 
usługi w  zakresie przeładunku 1 trans- ' 
portu.

Zakład Produkcji Konserw w  oparciu' |
0 rybę z połowów własnych i  ze skupu, , 
produkuje konserwy na eksport i rynek , 
wewnętrzny, wytwarza marynaty i  mącz- , 
kę rybną, prowadzi wędzenie ryb.

PRZEJŚCIE na taką formę organizacji go- , 
■podarki rybnej, podyktowane było przede 
wszystkim perspektywicznymi założeniami < 
rozwoju rybołówstwa dalekomorskiego w 
Szczecinie. „Gryf” powstał i prowadził inwe- 
stycje Jako baza śledzia solonego. Posiadana , 
flota lugrotrawlerów, eksploatowana wyłącz­
nie na Morzu Północnym, mogła dostarczać 
surowiec, którego produktem końcowym Jest ' 
śledś solony i marynaty rybne.

Obecny plan pięcioletni zakłada zmniej- i 
szenie floty lugrotrawlerów przez prze- ' 
kazywanie ich do Polsko-Gwinejskiego < 

-Towarzystwa Rybackiego „Souvgipol” 1 
*  jednoczesnym znacznym zwiększeniem > 
dla Szczecina dostaw supertrawlerów. Te 1 
ostatnie poza rybą soloną dostarczają 
z łowisk rybę świeżą, a więc surowiec do 1 
produkcji konserw i  wędzenia. W  tym 1 
układzie „G ry f”  mógł stać się bazą su- 1 
rowcową dla Zakładu Konserw.

Plany przyszłościowe zakładają, «• sseze- 
eiński „Gryf” otrzyma wssystlsia typy stat­
ków, która będą eksploatowane przea polskie 
rybołówstwo, a więc trawlery motorowe, aa- 
mratainle oraz przetwórnie. Z  każdym ro- , 
kłem będą się zwiększać w Szczecinie wyła­
dunki ryby świeżej i  mrożonej. Wobec tego ; 
uzasadnione było utworzenie kombinatu. Pro­
dukcja Zakładów Rybnych będzie oparta na , 
surowcu dostarczonym przez statki „Gryfa”. 
Nastąpiło więc organizacyjne zbliżenie bazy 
Surowcowej do produkcji.

ROZWÓJ przedsiębiorstwa: „G ry f”  bę­
dzie w najbliższych latach bardzo dyna­
miczny. Mogą o tym świadczyć następu­
jące wielkości: jeżeli w  1962 r. odłowimy 
17 000 ton ryby, to w  1975 r. plan zakłada ; 
odłowienie 125 000 ton. Zatrudnienie 
■wzrośnie z 2 600 osób w  1962 r. do 12 000 
osób w 1975 r. W związku z tym celowe
1 konieczne było przejście na nową formę
organizacji jaką jest przedsiębiorstwo 
wielozakładowe* ., . . *  *  ,

ł :TT U. KLONOWSKI '  
byrektor PPD1UR „GRYF”W

WIDOK na nabrzeże wyposażeniowe Stoczni Szczecińskiej.

Wyposażenie
-  w ą s k im  g a rd łe m

Stoczni Szczecińskiej
OBOK niewątpliwych osiągnięć, X  Plenum 

KC PZPR wskazało szereg braków 1 nie­
dociągnięć w rozwoju techniki. Zwrócono uwa­
gę, ie uchwały IV  Plenum KC są w przemyśle 
maszynowym realizowane powoli, nierówno­
miernie 1 nie dość szeroko. W związku z tym 
nadal istnieją rezerwy, zwłaszcza w  postępo­
wej technologii, organizacji produkcji, w  szer­
szym stosowaniu mechanizacji i  automatyzacji 
procesów wytwarzania.

SŁUSZNOŚĆ tej oce­
ny potwierdza dotych­
czasowy stan rozwoju 
postępu technicznego w 
przedsiębiorstwach na­
szego województwa m. 
inn. w Stoczni im. 
Adolfa Warskiego, któ­
ra obok dużych osiąg­
nięć boryka się z trud­
nościami i  nie wyko­
rzystuje jeszcze wszyst­
kich możliwości wzro­
stu produkcji, tkwią­
cych w  nowej organi­
zacji, lepszej technolo­
gii i  automatyzacji pro­
dukcji.

Produkcją w Stoczni 
rozwija się bardzo 
szybko. W 1962 roku 

wyprodukuje ona 12 stat­
ków o łącznym tonażu 
79 900 DWT. Stocznia prze­
szła z produkcji przestarza 
łych statków o napędzie 
parowym na budowę nowo 
czesnycb jednostek moto­
rowych. W najbliższych 
latach nastąpi dalszy, szyb 
kl wzrost produkcji. W 
1980 r. stoczniowcy nasi 
wybudują czterokrotnie 
większy tonaż niż w 1962 r. 
Takiego wzrostu produkcji 
nie można osiągnąć drogą 
ekstensywnej gospodarki 
tzn. zakładać czterokrotny 
wzrost potencjału kadłubo­
wego i wyposażeniowego 
oraz czterokrotny, wzrost 
zatrudnienia.

Jeżeli odrrucimy tę 
drogę wzrostu produk­

c ji jako niesłuszną, a
nawet fizycznie niemoż 
liwą ze względu na o- 
graniczone możliwości 
rozbudowy, to musimy 
uznać, że jedyną pra­
widłową drogą wzrostu 
produkcji w  stoczni i 
wykonania stawianych 
przed nią zadań jest roz 
wój postępu technicz­
nego, który pozwoliłby 
wybudować więcej ka­
dłubów na pochylniach 
ł  szybciej je wyposażać. 
A  więc nowa technika 
i  technologia oraz — 
oprócz niezbędnych in ­
westycji, organizacja 
pracy, są Jedyną drogą 
osiągnięcia planowa­
nych zamierzeń produk 
cyjnych.

CTOCZNIA Szczeciń
^ s k a  już dziś ma du­

że osiągnięcia w  stoso­
waniu postępu technicz 
nego przy. budowaniu 
kadłubów. Wystarczy 
powiedzieć, że zastoso­
wanie metody blokowej 
pozwoliło skrócić mon­
taż kadłuba 10-tysięcz- 
nika o dwa miesiące, z 
jednoczesnym stworze­
niem szerszego frontu 
robót dla wydziałów wy 
posażeniowych. Na sku­
tek tego obniżyła się

pracochłonność budowy 
kadłuba o 8 proc. Osiąg 
nięto również postęp w 
przygotowaniu produk­
cji kadłubów. W 1963 
roku przy budowie 
wszystkich statków za­
stosuje się trasowanie 
optyczne, co prócz ob­
niżenia pracochłonności 
pozwoli podnieść wskaż 
n ik  wykorzystania 
blach z 0,74 do 0,84.

Wprowadzenie do produk 
cji w 1962 r. urządzenia 
automatycznego do cięcia 
blach, zmechanizuje prace 
obróbcze w 70 proc., pod­
nosząc wydajność pracy o 
35 proc. Ważne jest przy 
tym, że w  ośrodkach kadłu­
bowych stoczni wprowa­
dza się metody i  kierunki 
słuszne. Stoczniowcy poszu 
kują nadal nowych rozwią 
zań i dlatego istnieją real­
ne możliwości dalszego 
skracania cyklu budowy 
kadłubów i obniżania pra­
cochłonności. Wiadomo, że 
obecnie głównym proble­
mem przy budowie kadłu­
bów jest dalsze, szybsze 
niż dotychczas automatyzo 
wanle prac spawalniczych. 
Prace te obecnie pochłania 
ją 35,7 proc. czasu zużywa 
nego na wyprodukowanie 
kadłuba. Dotychczas zauto 
matyzowano zaledwie 15 
proc. prac spawalniczych. 
Kadtabowcy Stoczni Szcze­
cińskiej pragną w najbliż­
szym czasie zautomatyzo­
wać co najmniej 50 proc. 
prac spawalniczych.

O ILE osiągnięcia w 
budowie kadłubów 

są wyraźne, o tyle tem­
po rozwoju techniki i 
organizacji w  procesie

wyposażenia pozostaje 
w  tyle. W tej sytua­
c ji efekty postępu 
technicznego w ośrod­
kach kadłubowych zo­
stają obniżane na wy­
posażeniu, gdzie cykle 
skracane są zbyt wol­
no, a na niektórych ty­
pach statków wydłuża­
ją się znacznie. Przy­
czyny tego stanu tkwią 
obok nieterminowych 
dostaw z kooperacji 
w  niedostatecznym przy 
gotowaniu produkcji, 
słabo opracowanej tech 
nologii i mechanizacji 
prac, w stosowaniu czę 
sto jeszcze rzemieślni­
czych metod pracy i 
nieodpowiedniej organi 
zacji produkcji. W celu 
przezwyciężenia tych 
trudności sięga się w 
stoczni często do me­
tod najprostszych i bar­
dzo kosztownych, po­
legających na dodatko­
wym zatrudnieniu i  sto 
sowaniu godzin nadlicz 
bowych.

W te j sytuacji nastę­
puje często regres w o- 
siągniętym poziomie or­
ganizacyjnym i  tech­
nicznym na wyposaże­
niu, spada wydajność 
pracy itp.

Z sytuacji ! stanu post«
pu technicznego w 
stoczni można i nale­

ży dokonać pewnego uogól 
nienia. Konieczność wszech 
stronnego rozwoju postępu 
technicznego i  organizacyj 
nego w przedsiębiorstwach 
nie wyklucza, lecz przeciw 
nie, zakłada świadome kie 
rowanie tego rozwoju na 
wąskie gardła w przedsię­
biorstwie, na wyrównanie 
wewnętrznych dysproporcji 
w produkcji. Z różnych 
wariantów rozwoju techoi 
ki oraz z konkretnych 
rozwiązań technologicz­
nych ł  organizacyjnych na 
leży wybierać najbardziej 
korzystne, przynoszące naj 
większe efekty ekonomicz­
ne dla zakładu 1 gospodar 
k i narodowej.

E. PATALAN 
*-ca kier. Wydziału 

Ekonomicznego 
KW PZPR w Szczecinie

WYŚCIG 
DO METY

DLA załogi Szczecińskiej Sto* 
Remontowej i  brygad prze- 

portu szczecińskie- 
zakończył się po- 

przynosząc pełny suk- 
w realizacji wyznaczonych' 

zadań.
STOCZNIOWCY dokonali w  

ubiegłym miesiącu remontu 49 
statków — 11 klasy rocznej
i czteroletniej i 29 międzyrejso- 
wych. Ponadto wykonano remon­
ty awaryjne na czterech statkach 
bandery obcej.

Z zadań planowych wyznaczo­
nych załodze SSR na kwiecień 
wywiązano się ogólnie w 100,3 
proc.

DOSKONALE spisali się też 
w  kwietniu szczecińscy portow­
cy. Obsłużyli oni łącznie około 
435 statków i przeładowali 760 
tys. ton różnych towarów.

O wiele mniej pomyślnym był 
kwiecień dla załogi przedsiębior­
stwa połowowego „Odra”  i pra­
cowników Szczecińskiej Fabryki 
Sprzętu Okrętowego.

W PIERWSZYM z tych przed- 
siębiorstw zdołano wywiązać się 
z planu miesięcznego ogółem w 
91,4 proc. Pomimo, że gotowość 
techniczna statków „Odry”  była 
w kwietniu br. o 8 proc. wyższa 
niż w  analogicznym okresie ub. 
roku, zadania połowowe nie zo­
stały wykonane.

Natomiast przetwórnia „Odry** 
wywiązała się z zadań wyznaczo­
nych na kwiecień w 113. proc. W 
110 proc. wykonała również swe 
zadania załoga stoczni „Odry” .

SZCZECIŃSKA FABRYKA’ 
SPRZĘTU OKRĘTOWEGO na­
da! przeżywa trudności surowco­
we. Sytuacja nie jest dobra zwa­
żywszy, że z zadań planu kwiet­
niowego załoga SFSO zdołała wy­
wiązać się zaledwie w —- 67.5 
proc. (dm)

PROGRAM
DZIAŁANIA

(Dokończenie ze str. 1)
Pozwoli to na bardziej rów 
nomićrne ukształtowanie za 
robków. Przewidziano zmia 
nę zasad wynagradzania piło 
tów morskich i likwidację 
nadgodzin bez obniżania 
zarobków, zmianę zasad wy 
nagradzania nurków i 
wprowadzenie nowych, u- 
względniających specyfikę 
i trudności tego zawodu.

Program postuluje 
wreszcie potrzebę zagwa 
rantowania nieodpłat­
nego wyżywienia na 
wszystkich jednostkach 
rybackich, konkretnie 
zaś na kutrach.

Podkreślając, że w 
ubiegłych latach notó- 
wano nierównomierny 
wzrost inwestycji socjal 
nych w stosunku do 
przemysłowych — pro­
gram postuluje, aby re­
sort Żeglugi i CUG W 
uzgadniały z Zarządem 
Głównym Związku 
wszystkie założenia 1 
projekty dotyczące bu­
dowy nowych obiektów 
i  urządzeń socjalnych.

TRUDNO oczywiście w 
krótkim artykule omówić 
cały obszerny program 
działania Związku. Celowo 
wybrałem kilka przykła­
dów węzłowych, które jed 
nocześnic świadczą o 
wszechstronności I realno­
ści zadań, jakie nakreślo­
no do 1965 r. Należy jedy­

nie życzyć członkom Zwiąż 
ku MiP aby zadania te by 
ly przy łeb czynnyir 
współudziale realizowana 
z taką samą dozr raanga 
żowania t realizmu, z jakr 
program został sprecyzo 
wany, _ ^

t S, KILNAR

B ez w a ż k i c h  
p rzyc zyn  
-  nie ma przykrych 
s k u t k ó w

JEDNĄ z najsroższych kar sto­
sowanych przez Morską Komisję 
Dyscyplinarną za wysokie przewi 
nienia jest okresowe pozbawienie 
prawa wykonywania zawodu ma 
rynarskiego. Kara ta obejmuje za 
zwyczaj kilka miesięcy, a nie­
kiedy i lat. Jest ona przy tym z- 
reguły związana z koniecznością 
zmiany miejsca pracy.

Zwolnienie przeprowadzone 
zgodnie z przepisami oboioiązują 
tym i w tym zakresie zarówno 
pracodawcę jak i  zainteresowane 
go, poczytywane jest często przez 
marynarzy jako podwójna kara 
za popełnione przez nich wykro­
czenia.

SPRAWY tego rodzaju i  licz­
ne związane z nim i skargi i  za­
żalenia kierowane do Zarządu 
Okręgowego Związku Zawodowe 
90 Marynarzy i  Portowców,'były 
już niejednokrotnie i prawie z re 
ęuly z jednakowym rezultatem 
rozpatrywane. Okazywało się bo­
wiem, że do wypowiedzenia pra­
cy zmuszał armatora brak możli- 
mości skierowania danego mary­
narza do określonego zajęcia na 
lądzie.

Niedopełnienie obowiązków lub 
nieprzestrzeganie przepisów, za­
rządzeń itp., które skłoniło Mor­
ską Komisję Dyscyplinarną do za. 
stosowania tak srogiej kary. jest 
zwykle bardzo rażące i szkodli­
we. Pomniejsza to oczywiście war 
tość pracownika i  armator pra­
gnąc uchronić się na przyszłość 
od następstw lekkomyślnych po­
czynań niezdyscyplinowanego 
pracownika •— wypowiada mu 
oracę. Ponieważ jednak nie doko 
nuje tego ze skutkiem natychmia 
stowym. o żadnej podwójnej ka- 
"ze nie może być mowy.

DRUGIM punkiem zapalnym 
’ej przykrej sprawy jest odwleka 
'■ące się, po wygaśnięciu okresu 

i kary, powtórne zamustrowanie 
! ’anean marynarza na statek.

Odbycie kary nie zwalnia ma- 
I ’ynarza od — kolejki ohnwiązu- 

'ącej przy mustrowaniu na sta- 
‘ek. W Szczecińskim Urzędzie 

| Morskim zarejestrowanych jest 
! w tej chwili około 300 maryna- 
| rzy, z których wielu wyczekuje od 
roku na rozpoczęcie pracy na 

• statku.
! Czy można któregoś z nich po- 
i minąć w kolejce na korzyść ma- 
! rynarza świeżo zwolnionego od
i kary, jaką musiał ponieść za swe 
I noważne przewinienie? Postępo-

1 wanie takie byłoby co najmniej
niewłaściwą, (dmj



V tT H trw  »  « T C I IV I I  -■ r j

S P O R T
B  Młodość $  Radość P iękno

W IELKI P O K A Z  
G IM N A S T Y C Z N Y
w dniach Spartakiady

WSZYSCY szczecinlacy pamiętają zapew­
ne piękny pokaz gimnastyczny, który od­
był się na stadionie Pogoni z okazji XV-le- 
cia wyzwolenia naszego miasta. Już nie­
długo, bo 10 czerwca na tym samym sta­
dionie będziemy mieli okazję do przeżycia 
podobnych chwiL Pokaz gimnastyczny, któ­
ry będzie ukoronowaniem I  Spartakiady 
Wojewódzkiej. Widowisko to z pewnością 
przyciągnie na trybuny wszystkich miło­
śników młodości i  piękna.

Oby m iał 
szczęśliwą
rękę
' MOŻNA BY WEST­
CHNĄĆ „jak szybko 
(ten czas leci” , można 
by, gdyby nie samokry- 
łyczne spojrzenie w lu- 
ptro. Zdążył się przez 
te 10 lat „pomarszczyć” 
nawet organizator im ­
prezy red. Ireneusz 
Sliwakowski. Faktem 
jest, że w  najbliższą 
niedzielę znowu dwie 
»etki młodych nie zrze­
szonych kolarzy wystar 
tu ją  do dziesiątego już 
¡jubileuszowego wyścigu 
kolarskiego d l»  mło­
dzieży.

By się przekonać, jak 
popularne jest kolar­
stwo wśród szczeciń­
skich chłopców, wystar- 
fczy obserwować te tłu- 
tny zgłaszające się do 
Redakcji „Głosu” , gdzie 
pałatwiane są formalno 
#d wpisowe.

Może wśród tych „na­
stolatków”, którzy w 
niedzielę wyruszą do 
?wałki na pierwszym e- 
taple, znajduje się zno­
wu kilku Zielińskich, 
feednarków, Zwikiewi- 
czów, którzy to przed 
k ilku  laty w tym wła­
śnie wyścigu „Głosu”

ticzynali swą kolarską 
arierę.
Podobno starterem 

honorowym X wyścigu 
».Głosu” ma być zawod­
nik, który zadebiutował 
pr nim przed czterema 
laty — dziś rewelacja 
kolarstwa polskiego — 
Rajmund Zieliński. Oby 
m iał szczęśliwą rękę. 
iycsymy tego kolegom 
organizatorom i szcze­
cińskiemu kolarstwu.

(r)

WYNIKI SPOTKAŃ 
|  L IG I JUNIORÓW

■ dnia zo maja tnr.

fchrobry — Pogoń Szcz. Z:i 
A r konia — Błękitni 3:0 
Dąb — Świt 3:2
f»ionier — Pogoń B. 3:0 v.o. 
Budowlani — Wiarus 3:1

Do zakończenia rozgry­
wek pozostało zalegle spot 
kanie Pogoń Szcz. - -  Pio­
nier, które rozegrane zo­
stanie w najbliższym termi­
nie. Aktualną tabelę końco­
wą I  ligi juniorów zamie­
ścimy po zweryfikowaniu 
wszystkich spotkań przez 
WCID.

DZISIAJ na boisku 
przy ul. Dubois KADRA JU 
KIOROW rozegra mecz spar 
ringowy z BUDOWLANYMI 
(A klasa). Początek zawo­
dów o godz. 17.30.

(n>

na motywach tańców ka­
szubskich.

W sumie dwie godziny 
młodości, piękna, ruchu i 
wspaniałych kolorowych 
tańców.

OBECNIE odbywają 
się próby. Próba gene­
ralna odbędzie się w 
Stargardzie. Będzie ona 
jednocześnie pokazem 
dla ludności Stargardu. 

Stroje do pokazu sprowa 
• Nie będzie to pokaz — dzono aż z Lodzi, Warsza- 
olbrzym, podobny do tych Siemianowic i  Gdań-
z praskiego stadionu „So- ska.
kola". Wystąpi w nim oko p n K A 7  Płmnnstyrzrw  ło 6 ooo dziewcząt i  chłop- , , , A  , gimnastyczny
ców w różnym wieku i z będzie ukoronowaniem 
różnych szkól. Pokaz roz- Spartakiady. Przedtem, 
pocznie 400-osobowa grupa 9 czerwca odbędą się f i-  
przedszkolaków, która przy
akompaniamencie chóru wałowe spotkania W Wie 
dziecięcego i  orkiestry, wy dyscyplinach sporto- 
kona zestaw ćwiczeń gim- wych. Obecnie szkoły 

. Szk?,y „ pod" podstawowe zakończyłystawowe wystawiała do po • . . , , , ,  •
kazu 1 000-osobową grupę e lim inacje w  lekkoatle - 
dziewcząt i taką samą chłop tyce, p ływ an iu , piłce 
ców. Dziewczęta szkól śred nożnej i  piłce ręcznej, 
nich w liczbie 500 przygo- Szkoły średnie i zawo- towują dla publiczności na . Ue 1 _zaw°  .
zakończenie swego pokazu dowe kończą rozgryw ki 
— niespodziankę, której W koszykówce. W  sumie 
nasz rozmówca — kierów- w  imprezach sp artakia- 
nik całej imprezy, mgr Ta- dowvch wzięło udział deusz GOFRON — nie , 7 . , ,WZHlio uazia i 
chciał zdradzić, chłopcy k ilk a  tysięcy młodzieży, 
szkól średnich i  za wodo- Tych najlepszych —  f i -  
wych wystawiają zespól nalistów będziemy oglą 
800-osobowy. W pokazie daTj w  rini__h -n irnńrr„ 
weźmie także udział grui . . * _w_ an K*c“  zakończę
młodzieży ze Stargardu. Tą I  S partakiady, 
piękną imprezę zakończy
widowisko taneczne oparte A. MARTYNA

D o b ra  p a s s a  t rw a

„Czerwone Diabły“
pokonane 2:0

WARSZAWA' PAP. 
Rozegrane wczoraj w 
Warszawie międzypań­
stwowe spotkanie piłkar 
skie Polska — Belgia za 
kończyło się pięknym 
zwycięstwem naszych 
reprezentantów 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: LEN- 
TNER w 8 min. i 
BRYCHCZY w 73 min. 
Mecz oglądało ponad 70 
tys. widzów.

Nie zwlekajcie!

D z iś
zamykamy
l i s t ę

NAJMŁODSZY* soła-

ścigów w „Małym Kry­
terium”, przypomina- 

zapisy ze 
względu na ogromną i- 
lość zglofzeń tylko do 
■* _ ' ś przyjmuje się 

gmachu Związków 
Zawodowych, ul. Mało­
polska 17, pok. 303. Tu­
taj przy zapisie należy 
odebrać numer starto- 

-y.
Przypominamy, że 

zbiórka uczestników wy 
ścigu odbędzie się w 
niedzielę przy ul. Hen­
ryka Pobożnego (plac 
ćwiczeń straży pożar­
nej) punktualnie o go­
dzinie 10.30. O 11 odbę­
dzie się start do pierw­
szej konkurencji.

Po zakończeniu wyści 
gów odbędzie się rozda­
nie nagród uczestnikom 
1 dekoracja zwycięzców.

NIK zwlekajcie ze 
zgłoszeniami.

Drużyny wyszły na 
boisko w  następujących 
składach:

BELGIA: Nicolay, Ba 
re, Lejeune, Raskin, 
Hanon, Lippens, Jurion, 
van Himst, Stockman 
(Ratzkin), Vandenberg, 
Puis.

POLSKA: Szymko­
wiak, Szczepański, Ośli- 
zło, Woźniak, Nieroba, 
Grzegorczyk, Faber, 
Brychczy, Gajda, Pohl, 
Lentner.

PASSA tegorocznych zwy 
cięstw polskich piłkarzy 
trwa nadal. Po wygranych 
z Francją i Marokiem, w 
środą Polacy pokonali opro­
mienioną sławą zwycięstwa 
nad Portugalia, jedenastką 
„Czerwonych diabłów” — 
Belgię.

Sukces Polaków jest nie­
wątpliwie bardzo duży. Na­
sza reprezentacja wykaza­
ła, że potrafi grać skutecz­
nie I  twardo z rutynowa­
nym przeciwnikiem. Zwy­
cięstwo nad Belgią liczy się 
bardzo wysoko na arenie 
międzynarodowej. Dzięki 
niemu w poważniejszym niż 
dotychczas stopniu ugrun­
towana zostanie na święcie 
dobra opinia o naszym pil- 
karstwie. Zawodnicy pol­
scy, świetnie przygotowani 
do meczu technicznie 1 kon 
dycyjnie w pełni potrafili 
zrealizować plan taktycz­
ny, opracowany przez tre­
nera KONCEWICZA. Facho­
wiec ten, wspólnie z kapi­
tanem związkowym Cz. 
KRUGIEM, obserwując 
mecz Belgów z Włochami, 
wyciągnął — jak się oka­
zuje — słuszne wnioski, 
które w najpoważniejszym 
chyba stopniu przyczyniły 
się do środowego sukcesu.

•  e e
LIPSK PAP. P iłkar­

ska reprezentacja NRD 
pokonała w Lipsku re­
prezentację Danii — 
4:1 (2:1).

„W ied za  p o m a g a  ży c iu ”

Zakończenie
ogólnopolskiego
konkursu
czytelniczego

MINISTERSTWO K u ltury I Sztuki oraz 
Centralna Rada Zw. Zawodowych ogłosiły 
ogólnopolski konkurs czytelniczy, który 
trwał od 1. XI. 1960 r. do 1. X I. 1961 r. 
Konkurs odbywał się pod hasłem „Wiedza 
pomaga życiu”  i  miał na celu m. in. zwięk­
szyć zainteresowanie społeczeństwa książką 
1 czasopismem jako narzędziem szeroko po­
jętego kształcenia, sa moksztalcenia i  za­
spokajania potrzeb kulturalnych. Program 
obejmował konkursy wojewódzkie, regio­
nalne 1 lokalne.

Stoczni Remontowej — Ry­
szardowi HERMANOWI, 
pracownikom ZPO — Me­
lanii ZAKRZEWSKIEJ i 
Andrzejowi DANIELEW1- 
CZOWI.

Niezależnie od tego sie­
dem osób zakwalifikowało 
się do eliminacji woje­
wódzkich. Jak informuje 
nas Wojewódzka • Miejska 
Biblioteki Publiczne, elimi 
nacje wojewódzkie odbędą 
się 27 maja o godz. 15.30 
w Zamku Szczecińskim, 
Będą one miały charakter 
zgaduj-zgaduli, połączone! 
*  częścią artystyczną. Na 
zakończenie nastąpi rozda­
nie nagród zwycięzcom.

(hs)

Szkoły
budowlane
czekają •••
fN  POSTĘPIE technicznym 

w budownictwie decy­
duje wprowadzenie ma­
szyn, sprzętu do małej me 
chanizacji i  nowoczesnych 
materiałów budowlanych. 
Wszystko jednak na nic 
się zda, gdy zabraknie wy 
soko kwalifikowanych pra­
cowników. A  niestety, 
przedsiębiorstwa szczeciń­
skie cierpią nieustannie na 
niedobór kadr.

Szczecińskie Zjednoczenie 
Budownictwa celem zapew 
nienia sobie fachowców 
uruchomiło 3 lata temu Za 
sadniczą Szkołę Budowla­
ną przy ul. Władysława 
IV.

Nauka trwa. zależnie od. 
wybranej specjalizacji — 
2 albo 3 lata. Uczniowie 
szkolą się nie tylko w za 
wodach tradycyjnych, ta­
kich jak murarz, malarz, 
instalator, ale również w 
kierunkach zgodnych z roz 
wojem nowoczesnych me- 

w budownictwie — 
na monterów -  kon­

struktorów żelbetowych* 
operatorów maszyn budów 
lanych itp. Do tej pory 
szkołę ukończyła jedna kła

i  absolwentów.

4 dni w  tygodniu ucznio­
wie odbywają zajęcia prak 
tyczne na budowach, za co 
otrzymują wynagrodzenie. 
Dwa dni przeznaczone są

a teorię.

Szkoła wraz z  interna­
tem mieści się na razie w
barakach. Wkrótce jednak 
otrzyma nowy budynek na 
Pomorzanach. Założenia 
projektowe są już zatwier 
dzone. Obiekt zostanie od 
dany do użytku w r. 1964.

W nowym roku szkolnym 
kierownictwo przyjmie tyl 
ko młodzież zamieszkałą w 
woj. szczecińskim. Kandy­
daci myślący o zawodzie 
budowlanym już dziś po­
winni pomyśleć o wstąpie­
niu do szkoły. Pracę po 
ukończeniu nauki mają za­
pewnioną.

Radziecki
Zespół
Artystyczny
wystąpi
w Szczecinie

NA zaproszenie Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR, Wy­
działu Kultury Prez. MRN 
oraz Klubu Robotniczego 
SPBM-1, do Szczecina przy 
jeżdżą 90-osobowy Zespól 
Pieśni i Tańca Floty Ra­
dzieckiej. Zespól wystąpi 
dwukrotnie w dn. 3 czerw­
ca br. o godz. 17 w sali 
Domu Kultury Kolejarza i 
o godz. 20 w sali Klubu 
SPBM—1.

Karty wstępu rozprowa­
dzają oba kluby od dn. 25 
-----s br. w godz. 13—20.

Ostatnio w Szczecinie od 
były się trzy eliminacje — 
w Dąbiu, Golęcinie i na 
Pomorzanach. Tematykę o- 
graniczono do książek po­
pularno-naukowych. W wy 
niku eliminacji 9 osobom 
wręczono nagrody pienięż­
ne i wyróżnienia, a wszy­
scy uczestnicy konkursu 
otrzymali książki. Trzy 
pierwsze nagrody przypad 
ły w udziale następującym 
osobom: pracownikowi

PTTK — pi. Lotników — pr* 
lekcja mgr Rzeszowskiego! 
,.700-lecie Gryfic" g. 19. 
KOMENDA CHORĄGWI -a 
Ogińskiego 15 — wieczorek ta 
neczny g. II.
ŁĄCZNOŚCI — Dworcowa JO 
— czynny od g. 18. 
SPÓŁDZIELCÓW -  Woj, Pol. 
20 — czynny od g. 15.

WYSTAWY
MUZEUM — Staromłyńska «  
— malarstwo polskie, średnio» 
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
pińskich; Vincent van Gogh —• 
g. 13-19.
WAŁY CHROBREGO 3 -  ar­
cheologia, przyroda, morska — 
g. 13-19.
SALA CBWA — Staromłyńska 
27 — wystawa plakatu s,XX- 
' y PPR” -  g. 13-1».
13 MUZ -  pl. Żołnierza 2 -» 
'  -ramłka artystyczna Krysty­
ny Sulewskiej -  Flglela g. I I .  
ZAMEK — malarstwo I rzeźba 
K. Ostrowskiego; K, Trzeciaki 
M. Weltera, A. Żywlckiego —
g. lt.

POLSKI — ;,Powrót posła" g. 
16 — „Idiotka” g. 19.30. 
WSPÓŁCZESNY — „Drewnia­
na miska” g. 19 30.
OPERETKA — „Roxy’-’ g. 19.15 
CYRK „WISŁA" — g. 19.

MPRD
wykonało plan
sprzedaży
robót

PRZED paroma dnia­
m i otrzymaliśmy od dy­
rekcji Miejskiego Przed 
siębiorstwa Robót Dro­
gowych pismo, w któ­
rym donosi o wykona­
niu i  przekroczeniu 
przez przedsiębiorstwo 
planowanego zysku ze 
sprzedaży robót. Wed­
ług założeń planowych 
zysk miał wynieść 900 
tys. zł, natomiast wy­
niósł 1191 tys. zł.

11 maja MPRD do­
konało rozdziału i  wy­
płaty funduszu zakła­
dowego. __ (wit)

25 bm, o godz. 19 w KIu 
bie „13 Muz” mgr F. Foks 
wygłosi odczyt pt. „Etyka 
zawodowa”.

e • •  •
KLUB Międzynarodowej 

Prasy i  Książki „Ruch” za 
prasza na odczyt mgr Euge 
niusza Duraczyńskiego pt. 
„Spór o politykę gen. Si­
korskiego”. Odczyt odbę­
dzie się 25 maja br. o 
godz. 19.

*  » 1
DZIŚ, 24 bm. o godz. 18 

w Klubie TPPR — Al. Woj 
ska Polskiego 66 odbędzie 
się spotkacie z reżyserem 
teatralnym Józefem Grudą, 
który mówić będzie o 
„Kierunkach współczesnej 
dramaturgii światowej, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem dramaturgii radziec­
kiej”.

•  •  e
KOMENDA Dzielnicowa 

MO Szczecin - Śródmieście 
zatrzymała sprawcę kradzie 
ży portmonetki z gotów­
ką w Parku Żeromskiego 
w dniu 11 maja br. Osoba 
poszkodowana proszona 
jest o zgłoszenie się w Ko 
mendzie Dzielnicowej MO 
Szczecin -  Śródmieście, Al. 
Jedności Narodowej nr 37 
w godz. od 8 do 16, pok. 9.

KOLO PTTK „Wiercipię- 
ty” zaprasza w najbliższą 
niedzielę na wycieczkę do 
grodziska słowiańskiego i 
jeziora Zgniły Grzyb w 
Puszczy Bukowej. Zbiórka 
wszystkich miłośników nie 
dzielnej włóczęgi przy Bra 
mie Portowej o godz. 9.30.

KOSMOS — Sto kilometrów!» 
g. 9, 11.15; 13.30, 16, — wł. — 
od lat 12 — j,Matka i córka!! 
g. 18.30, 21 — wł. — od lat 18
— panoramiczny (czwartek i 
piątek).
DELFIN — ¡¡Alba Regia’* g. 
11.30, 13.45j 16. 18.15, 20.30 —
węg. — od lat 16 (czwartek 1 
piątek).
BAŁTYK — ¡¡Moby Dick« g. 
13, 15.30, 18, 20.30 — USA — Od
lat 16.
OGRODOWE — s,Czarny Or­
feusz” g. 21 — franc. 
TENISOWE — Guendalina’! g. 
20.45 — USA.
POLONIA — Ożeniłem się z 
czarownicą” g. 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — USA — od lat 12 (czwar 
tek 1 piątek).
PIONIER — (.Czarodziejskie 
dźwięki” g. 10 — „Załoga’! '  g. 
11, 13, 15 — „Nie ma miejsca 
dla dzikich zwierząt’* g. 17 — 
„Dwie godziny’* g. 19, 21 — 
poi. (czwartek 1 piątek) . 
MUZA (Pomorzany) — Dot­
knięcie nocy’* g, 17.30, 10.30 — 
poi. — od lat 16.
PROMIEŃ — „Dyliżans” g. 16; 
18, 20 — USA — Od lat 1L 
SALA MRN — i,Profesorek’! g. 
16, 18.30, 21 — franc. — od lat 
16.
MARS — ¡.Ludzie na mości«’! 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — radź. —
od lat 12,
FALA — (¡Gdzie diabeł nie
może’* g. i8; 20 — czeski — od
lat 12.
ECHO (Krzekowo) — (¡Długa 
noc 1913’! g. 18, 20 — wł. — od
lat 16.
WIEDZA — ¡¡Noc Jest moim 
królestwem” g. 18.30 — franc.
— od lat 12.
PAŁAC MLODZIE2Y — (¡Noc 
ny nalot” g. 15.30; 17.30 —ang.
— od lat 12.
MEWA (Zelechowo) — nAnato 
mia morderstwa** g. 19 — USA
— od lat 18.
STYLOWE .
¡.Ruda Julka’ _ 
franc. — od lat 16.
2EGLARZ (Golęcino) — (¡Dy­
liżans’! g. 19, 21 — USA — od 
lat 12 — ¡.Tajemnica zielone­
go boru’* g. 17 — radź. — od 
lat 12.
SZMARAGDOWE (Zdroje) —
¡.Opętanie’* g. 17.30, 19.30 —
franc. — od lat 18.
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — ¡.Dopó­
k i Jesteś ze mną’* g. 18, 20 — 
NRF — od lat 16.
HUTNIK (Stołczyn) — „Woj­
na i pokój” g. 17 — USA — 
od lat 12.
BAJKA (Police) — -„Młodzi 
małżonkowie’* g. 17; 19 — wł.
— od łat 18.
1 MAJ (żydówce) — ¡¡Niedo­
bre spotkania” g. 18, 20 —
franc. — od lat 16.
MARZENIE (Wielgowo) — (¡Al­
ba Regla” g. 18, 20 — węg. — 
od lat 16.
REPERTUAR K IN  — na pod­
stawie informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON — Woj. 
Pol. 36 — (¡Alpy Bawarskie’* 

g. 10—21.

Œ tlMWI
KLINIKA CHTR. DZIECIĘCEJ
— Unii Lubelskiej.
I  KLINIKA CHIR. — Unii Lu­
belskiej.
PORADNIA DLA MATKI 1 
DZIECKA -  św. Wojciecha T
— g. 19-7 rano. 
PRZYCHODNIA INTERNISTY­
CZNA -  WOJ. POI. 72 — g, 
18-22.

APTEKI
rm  U  -  Dubois 1 — tel. 8?*« 
NR 46 — Wielka i? — Ul' 
372-75

TELEWIZJA
PROGRAM SZCZECIŃSKI

16.20 — program 'nia» (¡Dzi­
siaj”. 16.30 — „Spacer po Mo­
skwie’*, 17 — „Na półkach 
księgarskich”; 17.45 — program 
dnia, 17.50 — telekonkurs dla 
dzieci starszych: „Wieńi wszy­
stko o...”, 18.55 — recital for­
tepianowy Gabora Gabesz, 19.30
— dziennik TV, 20.10 -  TY  
magazyn wojskowy* 20.40 — 
polska kronika filmowa, 20.50
— Kobra — „Piąta ofiara”;
22 — „Do rodziców ! wycho­
wawców”. 22.40 — ostatnie
wiadomości, 22.45 — DOBRA­
NOC. .

PROGRAM BERLIŃSKI
13.30 — film (¡Fałszywe

papiery’!( 16 — dla dzieci od 
lat 12 (.Zawód dla deble’!) 
18.15 — mieszanka sportowa« 
18.45 — tysiąc wiadomości te 
lewizyjnycb; 18.55 — pozdro­
wienia telewizji dziecięcej) 
19 — Kw  każdej ósmej minu* 
cle...*’; 19.25 — prognoza po­
gody; 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 20 — film TV 
¡¡Mord w Gatteway” (II część);
20.55 — Zagubiona rewia’! z 
klownem Ferdinandem, 21.30 —• 
¡¡Jedno słowo, pani Miller”)
21.55 — sport; ostatnie wiado­
mości kroniki.

PIĄTEK

10 — kronika« 16.25 «■* film  
r.Mord w Gatteway*» ( j j  część)» 
11.20 — reportaż z Algierii» 
11.50 — test, 13.80 — film „Ka­
riera”, 16 — widowisko dla 
młodzieży od lat 8] 18 — uni­
wersytet TV „Matematyka”» 
1R.45 — omówienie programu»
18.55 — pozdrowienia telewizji 
dziecięcej. 19 — »,Ludzie na­
szych czasów”. 19.25 — progno 
za pogody, 19.30 — kronika» 
przegląd wydarzeń, 19.55 — za­
chodnie studio TV, 20 — film  
bułg. „Na horyzoncie”; 11.30— 
¡.Popatrzeć. pomyśleć, osą­
dzić” ; ostatnie wiadomości 
k nikł.

RADIO

KLUBY
13 MUZ — pi. Żołnierza 2 — 
red. A. Hajnicz: „Przemiany 
w Afryce — konflikty 1 per­
spektywy” g. 19.
NOT — Woj. Pol. 67 — czyn­
ny od g. 12.
TPPR — Woj. Pol. 66 — spot- 
kanie z reżyserem J. Grudą 
g. 18; film „Ten, który wró­
cił” g. 20 — radź. 
KONTRASTY — Wawrzyniaka 
7-a — wieczorek taneczny g. 
20.
PIWNICA — Niepodległości 19 
— prelekcja mgr Grabowskie­
go Pt. „F. Duerrenmatt” g. 19.

WIADOMOŚCI: 16. 18.30, 23.50,
SERWIS RYBACKI: 19.

SZCZECIN: 16.05 — ;,I0 mi­
nut na trąbce”, 16.15 — »,Ka­
mery amatorów”, 16.35 — kwad 
rans piosenek, 16.50 — s,Sia­
dem jednej kartki”; 17.10 - -  
t,Z piosenką przez świat” , 17.30 
— przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.50 — audycja aktu­
alna, 18 — muzyka i rekla­
my, 18.45 — !,Kłopoty społecz­
nej Temidy”; 19.30 — ¡,CJ, któ 
rzy zostali”, 19.50 — 5,Radio­
słuchacze układają program 
muzyczny” .

WARSZAWA: 14 — 2 naj­
piękniejszych operetek; 15 - *  
w różnych rytmach, 18.35 
uniwersytet radiowy, 20.25 — 
•„Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży”, 20.45 — piosenki 
francuskie, 21 — z kraju ' ze 
świata, 21.40 — kalejdoskop 
kulturalny, 22.10 — encyklope­
dia jazzu, 22.40 — międzyna­
rodowy uniwersytet radiowy» 
23 — kwartet smyczkowy J; 
Haydn’a, 23.25 — gra orkiestrą 
taneczna Haliana.

WYDAWCA: Seczeclńtkt» Wydawnictwo Prasow« r s w  ,,PRASA" w Szczecinie. REDAKCJA I ADMINISTRACJA» Szczecin, pL Hołdu Pruskiego •) redaguje Auiegmin,
TELEFONY: centrala 4W-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-21; sekretem redakcji 435-n (w tw a Sl); sekretariat techniczny «28-33; dzśaj miejski M M L  

. tolał morski 462-35: dział łączności *  czytelnikami 430-21; dział sportowy «27-77; Biuro Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po g. *) 378-81; dalekopisy «25-14« PRENUMERATA: wmówieni» 
na prenumeratę indywidualną przyjmuje Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i  Książki „RUCH’* w Szczecinie — konto PKO N i X 131-78116 oma wszystkie Ursędy pocztowe i listonosze*
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P A R A G R A F  i Z Y C I E

KOLOROWE
BAJECZKI

Irany
Wabiszewskiej 
w Szkole 
nr 63

W SZKOLE Podsta­
wowej nr 63 przy ul. 
Grodzkiej trwa ciekawa 
wystawa gipsorytów 
znanej szczecińskiej 
rzeźbiarki Ireny WABI- 
SZEWSKIEJ. Tematem 
ekspozycji są prace o- 
snute na tle baśni Marii 
Konopnickiej. Kolorowe 
bajeczki wzbudzają za­
chwyt dzieci. Ale nie­
wielka świetlica szkol­
na nie może pomieścić 
wielu małych widzów 
jednocześnie. Dlatego 
wystawę oglądać mogą 
kolejno tylko delegacje 
klas.

W styczniu oglądali­
śmy podobną wystawę 
Ireny Wabiszewskiej w 
„Domu Kolejarza” . Te­
matem je j były również 
bajki oparte na rysun­
kach i ilustracjach Ja­
na Marcina Szancera.

Irena Wabiszewska 
ma w SWym dorobku 
sporo osiągnięć w pra­
cy, artystycznej z mło­
dzieżą. Warto, aby jak 
najwięcej dzieci szkol­
nych obejrzało je j ko­
lorowe bajeczki, w szko­
le przy ul. Grodzkiej.

(hs)

Przegrał zakład, 
a płacić nie chce!

PAN ADAMSKI ZAŁOŻYŁ SIĘ Z PANEM 
KWIATKOWSKIM O 100 ZŁ. PRZEGRAŁ ZA­
KŁAD. ALE 100 ZŁ NIE ZAPŁACIŁ. PAN 
KWIATKOWSKI UPOMNIAŁ SIĘ KILKA RAZY 
O OWE 100 ZŁ, AZ WRESZCIE ZDENERWO­
WAŁ SIĘ I POWIADA:

— DLACZEGO MAM PRZEGRAĆ W SĄ­
DZIE? JESTES M I PAN WINIEN 100 ZŁ, CZY 
NIE? PRZEGRAŁEŚ PAN ZAKŁAD, CZY NIE?

— ZAKŁAD JA PRZEGRAŁEM, ALE SPRA­
WĘ W SĄDZIE PRZEGRA PAN.

NA ZDJĘCIU: małych 
gości po wystawie opro­
wadza córeczka rzeź­
biarki Wiesia ' w a b i­
s z e w s k a , uczennica 
kl. III .

Joto: A. WF.CZER

WOJ. koszalińskie posia­
da 1188 zabytków architek­
tury i ok. 2 500 zabytkowych 
rzeźb, obrazów, ołtarzy itp. 
Ze szczupłych funduszów 
konserwatorskich dokona­
no już odbudowy wielu o- 
biektów m. in.: Baszty Pro­
chowej w Kołobrzegu, koś­
cioła w Szczecinku oraz naj 
starszego obiektu — kapli­
cy w Budziszewie. Obecnie 
remontuje się zamki w  Słup 
sku, Bytowie, Kręgu, Świd­
winie i • kolegiatę w Koło­
brzegu. . Zamek w Człucho­
wie będzie wyremontowany 
z funduszów SFOS.

(ał)
„PLECY"

Z OKAZJI Roku Ziemi 
Kieleckiej władze wojewódz 
kie poprosiły władze powia 
towe o sporządzenie wyka­
zów mieszkańców Kielec­
czyzny, piastujących obec­
nie odpowiedzialne stano­
wiska w życiu społecznym, 
gospodarczym i kultural­
nym. Osoby te mają być 
zapraszane na spotkania i 
okoliczriościowe zjazdy. Na 
desłane wykazy obejmują 
przeciętnie po 30—40 na­
zwisk z każdego powiatu. 
To się nazywa „mieć ple­
cy”.

ZAŁOŻYLI się i pan 
Kwiatkowski poszedł do 
adwokata z żądaniem 
wniesienia sprawy prze 
ciwko Adamskiemu. 
Trzeba go nauczyć! Ja­
kież było zdziwienie 
pana Kwiatkowskiego, 
gdy adwokat wytłuma­
czył mu, że gdyby 
wniósł taką sprawę, to 
by ją przegrał. Tym ra­
zem Adamski wygrał 
zakład i rachunek się 
wyrównał.

SYTUACJA prawna 
przedstawia się nastę­
pująco: wolno się zakła 
dać i wolno grać np. 
w karty o pieniądze. 
Zakazane jest tylko or­
ganizowanie dla zysku 
gier hazardowych, do­
starczanie w celu zysku 
środków dla takich gier 
„lub pomieszczenia dla 
uprawiania gry (art. 61 
prawa o wykrocze­
niach).

Mimo jednak że gry 
i zakłady o pieniądze
(lub inne wartości) uprą 
wiać dla rozrjrwki wol­
no, nie można przed są­
dem dochodzić zapłaty 
wygranej. Państwo nie 
uważa bowiem za sto­
sowne użyczać popar­
cia realizacji tego ro­
dzaju długów i stoso­
wać przymus dla ich 
realizacji. Jeżeli więc 
przegrany odmówi za­
płaty przegranej, wy­
grywający może co naj­
wyżej brzydko pomy­
śleć o niesolidnym gra­
czu i  więcej z nim w 
karty nie grywać. Dla­
tego może właśnie po­
tocznie nazywa się dłu­
gi karciane, długami

„honorowymi” . To bo­
wiem, że wygranej nie 
można dochodzić przed 
sądem, wcale nie ozna­
cza, by z punktu widzę 
nia prawnego zobowią­
zanie pochodzące z gry 
lub zakładu w ogóle nie 
było zobowiązaniem, by 
więc wygranemu nie 
należała się od przegra­
nego zapłata sumy prze 
granej. Należy się, tylko 
nie można je j ściągać 
przymusowo. Jeżeli jed­
nak przegrany zapłaci 
dobrowolnie, nie będzie 
mógł żądać następnie 
zwrotu zapłaconej prze 
granej na tej podsta­
wie, że zapłacił dług 
nie istniejący. Dług 
istniał i  jego zapłace­
nie nie jest wcale nie­
zgodne z prawem.

TO co powiedzieliśmy o 
wygranych „prywatnych” 
nie odnosi się do gier i 
losowań zarządzonych lub 
zatwierdzonych przez orga 
na państwowe. Wygranych 
więc na loterii państwo­
wej, w grach liczbowych, 
wygranych na1 książeczki 
PKO, na loteriach fanto­
wych urządzanych za odpo 
wiednim zezwoleniem na 
cele społeczne itd. można 
dochodzić przed sądem.

KAZIMIERZ JANICKI

W KUCHNI słonecznej m ożna bardzo szybko usma­
żyć kotlety. (CAF)

W SŁONECZNE! 
K U C H N I

UCZENI INSTYTUTU 
ENERGETYKI AKADE 
M II NAUK TURKMEN- 
SKIEJ SRR PRZEPRO­
WADZAJĄ BADANIA 
NAD WYKORZYSTA­
NIEM ENERGII SŁO- 
' NEĄZNEJ.

Sztuczny grafit 
- przewodnik 
i izo lator

JAK wiadomo grafit jest 
krystaliczną postacią węgla, 
tzn. układ atomów węgla 
w graficie jest uporządko­
wany w pewien określony 
sposób. Czysty bezpostacio­
wy węgiel ogrzewany w głę­
bokiej próżni, do 2 500 stopni 
C, ulatnia się. Jeżeli ścia­
ny naczynia w którym od­
bywa się taka destylacja, 
sa chłodne, to osiada na 
nich warstwa grafitu róż­
nego pod względem własno­
ści fizycznych od wszelkich 
innych znanych dotychczas 
ciat stałych. Taki grafit pi- 
rolityczny test nieco lzeis/v 
od zwykłego, a tego prze­
wodnictwo cieplne zmienia 
się w stosunku jak 200 do 1 
w zależności od kierunku, 
przewodnictwo elektryczne 
jak l 000 do ł i współczyn­
nik rozszerzalności jak 1 do 
22. Przewód elektryczny zro 
biony z takiego materiału 
nie wymaga izolacji, bo gra 
fit ten jest przewodnikiem 
w kierunku podłużnym, a 
niemal izolatorem w kie­
runku poprzecznym. Można 
by z niego tworzyć „ruro­
ciągi” ciepła. Ciepło 
wiem nie wydostaje się na 
zewnątrz z pręta zrobione­
go z takiego grafitu, lecz 
posuwa się od jednego koń­
ca do drugiego.

(S.K.)
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RPZYJAZNY, umiejący przekonywać pętaczyna 
z cerą jak szara bibuła, odkrywający dziąsła w 
uśmiechu. Zamachał im nowym kontraktem 
przed nosami, usiłował wcisnąć Glennowi do rę­
k i wieczne pióro. Gdyby Glenn nie miał pokale­
czonej i zabandażowanej ręki, i gdyby zapał 
i  pewność siebie tego faceta, a także jego zala­
tujący po wczorajszym przepiciu oddech mniej 
irytowały Glenna, pewnie byłby podpisał. W obec 
nym stanie jednak odepchnął rękę podsuwającą 
mu pióro i oznajmił:

.— Żałuję, panie Bishop, ale jak panu wiadomo, 
jako obywatel Stanów Zjednoczonych nie jestem 
upoważniony- do podpisywania kontraktów me­
ksykańskich, a prezes naszej Cooperativa jest 
nieobecny. Przedyskutuję pańską propozycję na 
najbliższym zebraniu zarządu. Powiadomimy pa­
na o wyniku. A teraz, niech pan wybaczy... — i 
podał jegomościowi kapelusz i teczkę, a gdyby 
ta mizerna szopa, którą zwali swoim biurem, po­
siadała drzwi, pewnie by je przed nim otworzył.

— Nie sądzisz, Glenn, że byłeś wariat nie pod­
pisując tego kontraktu? — spytał go później 
Thumbs.

— Może. I  to nie pierwszy raz w  życiu. —■ 
Uśmiechnął się. — A także nie ostatni.

Pan Bishop wynajął pokój w Hotelu Colonial 
Í  zaczął działać. Przyleciał wynajętym samolo­
tem, ale teraz już mu się nie spieszyło. Próbo-% 
wał przypuścić szturm do kilku miejscowych 
rybąków — na przykład Manuela Perez — któ­
rzy nie rozumieli ani słowa po angielsku i odno­
sili się z głęboką nieufnością do tego źle wycho­
wanego gringo. Zabiegał u Glenna i wreszcie po­
cąc się na całym ciele swej wielce ustosunkowa­
nej osoby, podniósł ofertę o jeszcze jednego peso 
od galona.

W Mazatlán tymczasem rozeszła się wielka 
■wieść. Najpierw jako szept, potem krzyk i wresz­
cie artykuł na pierwszej stronie miejscowej ga­
zety. Amerykańskie Zakłady Chemiczne Skupują 
Po Fantastycznych Cenach Wątroby Rekinów. 

..CudQ\yae Odkrycia Naukowe. La Witamina A, 7

Arriba El Bum, oto jak wyglądała pisownia an­
gielskiego boom — ożywienia handlowego — i  
jak do niego doszło w  Mazatlan.

— Wiedziałem, że tak będzie... — powiedział 
Glenn.

Były to zawrotne czasy. Skupujący zjeżdżali 
się tłumnie do wszystkich zakątków na wybrze­
żu, by podbijać sobie wzajem cenę, nabywać całe 
tony tych wątrób, których żądali chemicy. Re­
kiny, które były: niegdyś- jedynie utrapieniem, 
stały się nagle, cenionyrń towarem, bo z jakiejś 
przyczyny wątroby rekinów, których było nie­
zliczone mnóstwo wzdłuż wybrzeża meksykań-
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skiego, posiadały niezwykle dużą zawartość w i­
taminy A. Ceny szły wciąż wyżej i  wyżej. J do­
piero, kiedy na mocy porozumienia między or­
ganizacjami rybaków — rządem — a wytwórnia­
mi amerykańskimi zostały ustalone, Cooperativa 
Pachuela wyraziła zgodę na zawarcie kontraktu 
z Chempaxem.

W tym celu uczyniono Manuela wiceprezesem 
przedsięwzięcia i  nauczono podpisywać się, co 
f iü l t í  Z dmaą i  zawijasami. Do

tej pory na jego podpis składał się jedynie krzy- 4  
zyk albo odcisk palca, ale teraz Manuel spędzał < 
upojne godziny na zapełnianiu stronic zeszytu 1 
swoim nazwiskiem w rozmarzonym zachwycie -1 
nad nowo przyswojoną sztuką. Ogólnie biorąc, < 
można by sobie życzyć, aby wszyscy wiceprezesi < 
mieli takie doświadczenie w swej dziedzinie jak < 
Manuel Perez w swojej. Kiedy połowy pod Ma- *  
zatlanem zepsuły się na skutek najrozmaitszych < 
dragowań, budów i robót w celu ulepszenia por- *  
tu w zatoce, to właśnie Manuel przeniósł Coope- ^  
rativę w inne miejsce wybrzeża, do ukrytego, < 
dawnego osiedla rybackiego czy też meliny prze- < 
mytników zwanej Tiburón — jednej z licznych « 
zatoczek o tej samej nazwie, których jest tale *  
wiele na mapach Ameryki Łacińskiej. Ten dziki i  
1 posępny zakątek okazał się jednym z najlep- < 
szych łowisk na południe od Mazatlan, a surowa < 
załoga, która się tam rozłożyła obozem za skała- 1  
mi i barierami raf, znała swój fach. Nie bvło chy 
ba wśród niej ani jednego rybaka, który nie sie- < 
dział jeszcze w więzieniu albo ze znanych sobie 4 
jedynie powodów nie wolał schodzić policji ^  
z oczu. <

<
Stało tam parę chylących się chat wzniesio- < 

nych z trzciny, desek, ze starych skrzyń i wszyst- 1  
kiego, co tylko fala wyrzuci. Wysoko na białych 3 
skałach stała mizerna, wiatrem targana kaplicz- £ 
ka, nie. używana i zamieszkana przez szczury 4  
część rozwalonej i zatopionej w błocie hacjendy, < 
smutna pozostałość po jakiejś rewolucji. A za j  
obozowiskiem czy też wsią piekielny parów, 4  
wzniosie zwany Rio Negrito, rozszczepiał wzgó- ^  
rza. Parów ten bywał czasami suchy, spękany % 
jak skora jakiegoś olbrzymiego żółtego gada *  
wzbijającego chmury gęstego żółtego pyłu i two- i  
rżącego najprzyjemniejsze miejscę wypoczynku < 
a.a zażywających kąpieli słonecznych grzechot- < 
nikow, ^
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K r y t y k ą  
o ścianę

NA temn* potrzeby krytyki spo­
łecznej napisano już grube tomy. 
[ napisano na pewno słusznie. 
Krytyka jest bowiem podstawo- 
uą metodą, przy pomocy które) 
organa władzy ludowej końfron- 
tują swoje założenia z potrzeba­
mi życia, usprawniają t doskona­
lą praktykę oraz ujawniają wy­
stępujące niedociągnięcia.

Dla rozwoju krytyki! podjęto w  
przeszłość; wiele wiążących uch* 
wał i aktów prawnych obowiązu­
jących . do dziś i nakładających 
na krytykowanych obowiązek 
reakcji, a w wypadku slusznóści 
krytyki — obowiązek podejmo­
wania określonych środków w 
celu usunięcia ujawnionego zla.

WAŻNYM instrumentem ujaw­
niania krytycznych pogiądów. lu­
dzi na wiele bolączek naszego ży­
cia jest prasa, radio, telewizja. 
Ważność i  celowość krytyki pra­
sowej są niejednokrotnie podno­
szone przez kierownictwo partii # 
rządu. Właśnie między innymi w 
celu rozwoju krytyki prasowe) 
uchwalony został bodaj przed ro 
kiem Kodeks Postępowania 
Administracyjnego, który zobo­
wiązuje wszystkie ogniwa admini 
stracji państwowej do udzielenia 
pisemnej odpowiedzi to sprawie 
przesianych przez redakcję kry­
tycznych materiałów do określo­
nej instytucji.

Tak to wygląda w świetle pra- 
wa. Czy jednak codzienna prak­
tyka redakcyjna może upoważ­
niać do optymizmu? Oczywiście 
mamy liczne przykłady szybkiej 
i  skutecznej reakcji na krytykę 
ze strony wielu instytucji. Ale 
niemała też jest lista takich in­
stytucji czy organizacji społecz­
nych, które krytykę prasową 
traktują jak coś, co jeżeli w 
ogóle, nie jest nieporozumieniem; 
to w każdym razie lepiej: tego 
nie dostrzegać.

W lutym br. zamieściliśmy w 
naszej gazecie wiele notatek i  
artykułów, traktujących o wcale 
nie blałiych problemach naszego 
miasta. Do zainteresowanych in­
stytucji wysialiśmy wycinki z 
prośbą o ustosunkowanie się. Wy 
mieńmy kilka przykładów.

PROWADZILIŚMY więc w lud 
tym znaną Czytelnikom akcją 
pod hasłem: „MŁODZIEŻ NA 
ULICACH” . Jej pożyteczność by­
ła parokrotnie przez Czytelników, 
i władze szkolne sygnalizowana. 
Wysialiśmy w tej sprawie pismo 
do następujących instytucji: Klub, 
Sportowy „Łącznościowiec” , 
WKZZ — Wydział Sportu, Z MS, 
Klub Sportowy „Pogoń”  i  „A r- 
konia” . Mimo upływu 2-miesięcz 
nego terminu, zastrzeżonego przez 
KPA dotychczas nie otrzymaliś­
my żadnej odpowiedzi.

Również w lutym ukazał się uf 
„Kurierze” artykuł red. E. Witu- 
szynskiego pt.: „KOLKO PANI, 
PREZES”, traktujący o skanda­
licznych machlojkacn w jednym 
z podszczecińskich kółek rolni-. 
czych,

W tej sprawie pisaliśmy dej 
następujących zainteresowanych 
instytucji: Prezydium MRN — 
Wydział Spraw Lokalowych, Pre­
zydium DRN — Śródmieście — 
Wydział Kwaterunkowy, Woje« 
wódzka Komisja Lokalowa. Pre­
zydium MRN — Wydział Finan­
sowy, Wojewódzki Inspektorat 
Kontrolno-Rewizyjny przy PWRN, 
Wojewódzki: i  Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych. Z jakim  
skutkiem? Z identycznym jaĘ 
wyżej.

A PRZECIEŻ przykładów la-> 
kich jest o wiele więcej. Jest ta 
więc zjawisko alarmujące w 
sprawie niedoceniania krytyki 
prasowej. A to z kolei pociąga za. 
sobą inne skutki, że wymienimy 
tylko spadek zaufania Czytelni­
ków do skuteczności krytyki, pra­
sowej, czy dodatkowe trudności 
ivypełniania\przez prasę je j od­
powiedzialnych funkcji powierzo­
nych przez socjalistyczne pań­
stwo. , .

CÓZ w tej- sytuacji robić? Trze 
ba chyba ponowić apel do opi­
nii publicznej i do zainteresowa­
nych czynników oficjalnych, aby 
wzmogły walkę o rozwój kryty­
ki., aby pouczyły, kogo trzeba, o 
obowiązku reagowania na rze. 
czową i ' konstruktywną krytykę. 
Bo w przeciwnym wypadku 
przyjdzie nąrr; niejednokrotnie 
tr: ęstować! znane porzekadło:

’• „GROCHEM O ŚCIANĘ” na —
KRYTYKĄ O ŚCIANĘ”.

A istnieją przecież jeszcze sanftj
cje karne!

NEPTUN.'


